
POGODA
Dzisiaj częściowe zachmurzenie, 
możliwość deszczu i burz, naj­
wyższa temperatura do 88 F 
(31C), wiatry południowo-wscho­
dnie z prędkością do 10 mil na 
godzinę.

Jutro częściowo słonecznie, na­
dal możliwość przelotnych opa­
dów, temperatura do 88 F (31C).

Wschód słońca o godzinie 5:28 
rano, zachód o godz. 8:26 wiecz.
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KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 14 lipca — 

Bonawentury i Marceli.
Jutro czwartek, 15 lipca

— Henryka i Włodzimierza.
Pojutrze piątek, 16 lipca

— Marii i Eustachego.

No. 135 Rok (Vol.) LXXV CHICAGO, IL, Środa, 14 Lipca (July 14), 1982 Telefon wszystkich biur 286-0141. 354

WOJSKA UDERZYŁY NA IRAK
Junta Zwalnia Internowanych

GDAŃSK. — Kościół Najświętszej Marii Panny.
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Słowacka “Prawda” 
Zaatkowała Kościół 

i Jana Pawła II
(DP) — Słowacki dziennik partyjny 

“Prawda" zaatakował ostro Kościół 
kat. w Polsce i osobiście Papieża 
oskarżając ich o podburzanie lud­
ności do antypaństwowych buntów.

Roztrąbiona przez oficjalną agen­
cją czechosłowacką CTK korespon­
dencja z Warszay zawiera twierdze­
nie, że “Polska hierarchia kościelna 
z Papieżem na czele chce cofnąć 
wydarzenia w Polsce do stanu sprzed 
13 grudnia”.

Twierdzenie to uzasadnia “Praw­
da” faktem, że antyrządowe rozru­
chy rozpoczynały się zawsze w wielko­
polskich miastach po mszach w ko­
ściołach gdzie “antysowieckie ele­
menty i różni prowokatorzy znajdo­
wali poparcie i instrukcje z kazalnic”.

W dalszym ciągu słowacki dziennik 
twierdzi, że Jan Paweł II popiera 
tego rodzaju działalność polskich 
księży korzystając od czasu ogłosze­
nia stanu wojennego z każdej okazji 
do krytykowania polskiego rządu.

Pogwałcenie 
Praw Człowieka 
w Salwadorze

Salwador (UPI) — Salwadorska 
Komisja Praw Człowieka oświadczy­
ła, że mimo twierdzeń USA, pogwał­
cenie tych praw w ich kraju nadal 
cechuje tamtejsze władze. Komisja 
wezwała międzynarodowe organiza­
cje do niesienia pomocy obywatelom 
Salwadoru, znajdującym się pod sta­
łymi represjami rządu. W swym ko­
munikacie, komisja doniosła o aresz­
towaniu 500 osób w pierwszym pół­
roczu tego roku za opinie niezgodne 
z oficjalną linią polityczną. Działal­
ność komisji salwadorskiej, oficjal­
nie wstrzymano w 1980 roku.

W styczniu prez. Reagan zapewniał 
Kongres, że sytuacja na tyle uległa 
poprawie, że nie widzi przeszkód w 
zapewnieniu Salwadorowi pomocy 
militarnej. Sprawę praw humanitar­
nych stawiano jako warunek niesie­
nia tego rodzaju pomocy.

Francisco Quinones, sekretarz ge­
neralny salwadorskiej Partii Ludo­
wej, powiedział reporterom, że bez 
ogłoszenia wyborów prezydenckich, 
może dojść do totalnej katastrofy. 
Stwierdził on, że trzy siły polityczne 
tworzące tzw. rząd Jedności Narodo­
wej są tak bardzo nawzajem sobie 
przeciwne i prowadzą tak zażarte 
walki, że wszelkie dobre intencje 
prez. Alvaro Magany, są wstrzy­
mywane przez którąś z nich. Qui­
nones uważa zatem, że bez wyboru 
nowego prezydenta, popieranego 
przez zdecydowaną większość partii 
i stronictw politycznych, szanse na 
zmianę sytuacji w Salwadorze są 
prawie zerowe.

Jego Królewska Mość 
Czyli Ceausescu

Londyn (DP) — Duże międzynaro­
dowe konsorcjum założone przez mu­
zułmańskich przedsiębiorców wyco­
fało się z planu inwestycyjnego w 
Rumunii, ponieważ jeden z rumuń­
skich uchodźców by) jakoby zamor­
dowany lub porwany przez agentów 
Ceausescu. Uchodźca ten, Virgil Ta- 
nase napisał artykuł do francuskiego 
czasopisma, w którym nazwał dykta­
tora rumuńskiego “jego królewską 
mość Ceausescu I, król komunistycz­
ny”. Tanase był przyjacielem duże­
go udziałowca w konsorcjum, który 
wpłyną! na tę zmianę decyzji. Ra­
da dyrektorów oświadczyła, że nie 
może handlować z państwem, które 
stosuje metody ograniczające elemen­
tarne prawa obywatelskie. Prez. Mit­
terrand oświadczył, że odwoła swoją 
planowaną wizytę do Rumunii, jeśli 
Tanase nie zjawi się żywy.

W pojednawczym 
Geście 
Przed 22 Lipca 
Przyjazd Papieża 
Do Polski, w Sierpniu, 
Pod Znakiem Zapytania
Warszawa (UPI) — Działacze “Soli­

darności”, którym udało się uniknąć 
aresztowania, podali wiadomość o 
uwalnianiu internowanych i wyjaś­
nili, że junta gen. Jaruzelskiego nosi 
się z zamiarem wypuszczenia około 
1,000 więźniów politycznych, przed 
obchodzoną w dniu 22 lipca rocznicą 
narzucenia Polsce władzy komuni­
stycznej. Wśród uwolnionych, którzy 
przebywali w obozach od dnia wpro­
wadzenia stanu wojennego, znalazł 
się Maciek Kuroń, syn Jacka. Przy­
puszcza się, że głównym motywem 
decyzji władz był fakt, że jego matkę, 
również internowaną, zabrano do 
szpitala z powodu rozwijającej się 
gruźlicy. Maciek Kuroń powiedział, 
że był w grupie 40 uwolnionych dzia­
łaczy spośród 300, więzionych na 
Białołęce. Dotychczas nie podano 
żadnych wzmianek o ewentualnym 
wypuszczeniu na wolność przywódcy 
niezależnych związków zawodowych, 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Zastraszające 
Operacje 

Lotnictwa
(UPI) — Lotnictwo izraelskie prze­

prowadza terroryzujące operacje nad 
wschodnim i zachodnim Bejrutem. 
Mianowicie izraelskie odrzutowce bo­
jowe, lecąc w formacji trójkowej, 
bez oddania jednego strzału, prze­
latują z rykiem silników nad tymi 
dzielnicami, ściągając na siebie 
umiarkowany ogień strzelców pales­
tyńskich. Niezależnie od tego popisu 
siły, mówi się w Izraelu, że rząd 
premiera Menachema Begina zdecy­
dował dać Stanom Zjednoczonym wię­
cej czasu na przeprowadzenie poko­
jowej ewakuacji oddziałów PLO z 
Libanu.

Jak do tej pory Palestyńczycy 
wahają się z przyjęciem koncepcji 
ewakuacyjnej i gotowi są zaryzyko­
wać krwawą rozprawę w zachodnim 
Bejrucie.

Izraelski plan ewakuacyjny ma 
dwie słabe strony, nie określa bo­
wiem czasu planowanej ewakuacji, 
ani nie ustala dokąd Palestyńczycy 
mają być ewakuowani.

“W istocie rzeczy nie wierzą, aby 
Palestyńczycy w ogóle zamierzali 
opuścić Liban . . . Mamy do czy­
nienia z tą samą kobietą, przybraną 
tylko w nowe suknie. A tak napraw­
dę, to nic się nie zmieniło” — po­
wiedział wysoko postawiony dygni­
tarz izraelski.

Izraelczycy wątpią też, czy rozmo­
wy saudyjskiego i syryjskiego mini­
strów spraw zagranicznych w Wa­
shingtonie doprowadzą do jakichkol­
wiek rozstrzygnięć.

W Bejrucie rząd libański dyskutu­
je dziś sprawę ostatniego wzmocnie­
nia pozycji izraelskich wokół libań­
skiej stolicy i polityczne żądania PLO.

Mimo że w rejonie Bejrutu już 
trzeci dzień trwa kruchy rozejm, Iz­
rael twierdzi, że w dolinie wzdłuż 
autostrady Bejrut-Damaszek sześciu 
żołnierzy izraelskich zostało rannych 
w wyniku zasadzek i podstępnych 
ataków PLO.

Siódmy żołnierz został zraniony w 
wybuchu miny ziemnej, gdy usiłował 
pomagać w ewakuowaniu Libańczy- 
ków z rejonu na południe od Sido- 
nu. Łączne straty własne w 39 dniu 
wojny Izrael ocenia na 284 zabitych 
i 1,600 rannych.

Warunki Udziału 
US w Ewakuacji 

PLO
Washington. (UPI) — Wczoraj, pod­

czas 50-minutowej sesji w Białym 
Domu, prezydent Reagan powiadomił 
przywódców republikańskich i demo­
kratycznych o sytuacji w Libanie i 
konflikcie granicznym między Irakiem 
a Iranem.

Po posiedzeniu, stwierdzono, że 
rząd nie podjął ostatecznej decyzji 
w sprawie propozycji Reagana o wy­
słaniu do Bejrutu około 1,000-osobo- 
wego oddziału żołnierzy amerykań­
skich, którzy stanowiliby część mię­
dzynarodowego korpusu pokojowego, 
doglądającego ewakuacji członków 
Palestyńskiej Organizacji Wyzwole­
nia.

Sen. Charles Percy (R.-Ill.), prze­
wodniczący senackiego Komitetu 
Spraw Zagranicznych powiedział, że 
w razie podjęcia pozytywnej decyzji, 
oddziały amerykańskie będą przeby­
wały w Bejrucie przez bardzo krótki 
okres czasu — nie dłuższy niż 30 dni.

Senator wyjaśnił, że dotychczas nie 
został spełniony podstawowy waru­
nek podjęcia takiej akcji, którym jest 
formalne żądanie rządu libańskiego 
o pomoc w przeprowadzeniu tej ope­
racji.

Reagan domaga się by w korpusach 
znaleźli się również żołnierze innego 
silnego militarnie państwa; zapew­
nienia bezpieczeństwa oddziałom 
amerykańskim, ze strony wszystkich 
państw wciągniętych w konflikt, a 
więc Syrii, Libii, Libanu, Izraela i 
Palestyńczyków oraz zobowiązania ze 
strony Izraela, że nie zajmie zachod­
niej części Bejrutu i podejmie nego­
cjacje w sprawie autonomii dla Pale­
styńczyków.

Sen. Percy wyraził przekonanie, że 
problem palestyński nie zostanie zli­
kwidowany tak długo, jak Palestyń­
czycy ńie dostaną obszaru, na którym 
będą mogli stworzyć swój własny kraj.

Największy Od Czasu 
II Wojny Światowej 

Kontrakt Dla Firmy GM
Detroit (UPI) — Firma General 

Motors Corp, podpisała największą 
od czasu drugiej wojny światowej 
umowę na cele obronne. Władze rzą­
dowe przyznały GM umowę na sumę 
$689 mil. Firma zobowiązała się do 
dostarczenia 53,000 transportowych 
pojazdów wojskowych.

Podpisanie umowy przyczyni się 
do zapewnienia pracy robotnikom 31 
zakładów GM na terenie całego 
kraju.

Poczynając od lipca 1983 r., GM 
rozpocznie produkcję 53,248 lekkich 
ciężarówek i pojazdów wojskowych 
wyrabianych przez filię Chevroleta.

BI. Wschód i Giełda
Londyn (UPI) — Konfliktowe na­

pięcie na Bliskim Wschodzie przy­
czyniło się do dalszej lekkiej zwyż­
ki kursu dolara na giełdach. Wzrosła 
też cena złota: do $357.50 za uncję 
w Zurichu i do $355.75 w Londynie.

* Nikła Nadzieja 
Na Zakończenie 

Strajku Kolejowego
Londyn (UPI) — Rozmowy prowa­

dzone w sprawie zakończenie trwają­
cego od jedenastu dni strajku maszy­
nistów kolejowych, załamały się dziś 
nad ranem. Nic nie wskazuje na to, 
aby mogło dojść do zakończenia 
strajku i osiągnięcia porozumienia. 
Władze liczą się — w tej sytuacji — 
z możliwością całkowitego sparaliżo­
wania komunikacji kolejowej w W. 
Brytanii. Strajkujący pracownicy zo­
stali zwolnieni.

Dyrekcja kolei podjęła podobno de­
cyzję w sprawie kompletnego zawie­
szenia obsługi kolejowej na wszyst­
kich trasach obejmujących łącznie 
11,500 mil. Pracownicy, którzy nie 
stawią się w dniu dzisiejszym do 
pracy, zostaną zwolnieni.

Każdy dzień strajku kosztuje rząd 
brytyjski 14 mil. dolarów. Przema­
wiając wczoraj w parlamencie, pre­
mier Margaret Thatcher potępiła 
strajk i nazwała go “głupim”.

Nikaragua Gotowa 
Do Rozmów 

Ze Stanami Zjedn.
Paryż (UPI) — Ze stolicy Francji 

nadeszła wiadomość, że Nikaragua 
gotowa jest podjąć rozmowy ze Sta­
nami Zjednoczonymi. Daniel Ortega 
Saavedra, członek najwyższych władz 
Nikaragui i zarazem koordynator 
junty, wystąpił z oświadczeniem 
stwierdzającym, że Nikaragua goto­
wa jest podjąć rozmowy pomimo 
tego, że Stany Zjedn. prowadzą 
“cichą inwazję” wymierzoną przeciw 
lewicowemu reżymowi Sandinistów. 
Stwierdził on, że dotychczasowe, wy­
sunięte przez Nikaraguę próby podję­
cia rozmów, “zostały odrzucone przez 
rząd amerykański”.

Saavedra stwierdził w czasie kon­
ferencji prasowej, że Nikaragua “go­
towa jest podjąć rozmowy ze Stana­
mi Zjednoczonymi — nie mogą one 
jednakże obejmować jakichkolwiek 
warunków.

Przedstawiciel reżymu Nikaragui 
wystąpił z oskarżeniem, że kraj jego 
“cierpi z powodu agresji USA, prowa­
dzonej w dziedzinie politycznej, mi­
litarnej i ekonomicznej”.

“Washington podjął “cichą inwa­
zję” przeciw rewolucji Nikaragui” 
— powiedział Ortega.

Ortega podkreślił, że Stany Zje­
dnoczone budują obecnie dwa lotni­
ska oraz bazy marynarki wojennej 
w Hondurasie — celem przeprowa­
dzania stąd ataków na Nikaraguę. 
51 żołnierzy nikaraguańskich zginęło 
z rąk 2,000 wojska Hondurasu. 20 
zostało rannych.

W ciągu wtorku Ortega przeprowa­
dził konferencję z francuskim mi­
nistrem obrony Charles Henru. Źró­
dła ministerstwa obrony podają, że 
tematem rozmów nie była sprawa 
podpisania nowych umów obejmują­
cych transakcję nabycia broni. Or­
tega zaprosił Henru z wizytą do Ni­
karagui.

W chwili obecnej Francja dostar­
cza Nikaragui broni na sumę 15.8 
mil. dolarów.

Co Zrobił 
Komentator 

Agencji Tass?
W “Przekroju” nr. 1934 czytamy 

wnikliwą informację, że “komen­
tator agencji Tass ustosunkował 
się do zdania, że Stany Zjedno­
czone nigdy nie były agresorem.”

Prezydent 
o “Nowym 

Federalizmie”
Baltimore (UPI) — Na wczorajszej 

konferencji Krajowego Stowarzysze­
nia Powiatów, prez. Reagan przed­
stawił zmodernizowany plan “nowe­
go federalizmu”, proponujący prze­
kazanie programów federalnych pod 
zarząd władz stanowych.

Prezydent wyjaśnił, że rząd fede­
ralny zatrzyma odpowiedzialność za 
ubezpieczenia Medicaid oraz pro­
gram znaczków żywnościowych w za­
mian za przejęcie przez stany innych 
programów społecznych. Prezydent 
zgodził się również na żądania władz 
lokalnych, które domagały się, by fun­
dusze kompensacyjne za dadatkową 
odpowiedzialność pochodziły z gene­
ralnych dochodów podatkowych a nie 
specjalnych podatków od tzw. nad­
zwyczajnych dochodów.

Reagan zapewnił, że stany będą 
otrzymywać 100% funduszy, jakie 
przekazywano im z rządu federeal- 
nego w przeszłości.

Krytycy “nowego federalizmu” 
obawiają się, że oddanie programów 
zapomogowych i innych pod kontro­
lę stanów może doprowadzić do ich 
całkowitego upadku w przyszłości. 
Niektórzy gubernatorzy w dalszym 
ciągu sprzeciwiają się planom pre­
zydenta, a Narodowa Liga Miast za­
rzuca rządowi chęć pozbycia się kło­
potów związanych z zaniedbanymi 
obszarami miejskimi.

Prez. Reagan wierzy, że rola rzą­
du fedralnego w wywieraniu wpływu 
na rządy w poszczególnych stanach, 
powinna być ograniczona do niezbęd­
nego minimum, że nadmiernie roz­
budowane władze federalne prowa­
dzą do niepotrzebnego wzrostu wy­
datków i interwencji w wewnętrzne 
sprawy poszczególnych rejonów kra­
ju.

Arcybiskup Zażądał 
Kontroli Ekspertów
Watykan (UPI) — Komunikat wy­

dany przez watykańskiego sekretarza 
stanu Agostino kardynała Casaroli 
informuje, że na prośbę arcybiskupa 
Paula Marcinkusa, prezesa Banku 
Watykańskiego, zwrócono się do trzech 
międzynarodowo uznanych ekspertów 
w dziedzinie bankowości o zbadanie 
powiązań tego Banku z włoskim Ban­
kiem Ambrosiano, uwikłanym w skan­
dale finansowe.

Polująca na sensację prasa włoska 
spekuluje już od tygodni, że z racji 
tych skandali arcybiskup został po­
proszony o złożenie rezygnacji.

Arcybiskup Marcinkus złożył w tej 
sprawie oświadczenie przedstawicie­
lowi amerykańskiej agencji prasowej 
Catholic News Service, stwierdzając: 
“Nigdy nie uczyniłem czegokolwiek, 
co możnaby uznać za oszustwo. Cią­
gle jestem na swoim stanowisku i 
nic nie wiem o jakichkolwiek pla­
nach usunięcia mnie”.

W skład zespołu ekspertów, popro­
szonych o “zbadanie sytuacji ... i 
o sugestie i rady” wchodzi Joseph 
Brennan, prezes banku w New Yorku, 
Philippe de Węch, były prezes szwaj­
carskich banków Union of Swiss, i wy­
bitny finansista rzymski Carlo Cerutti.

Mimo Obiekcji USA
Moskwa (UPI) — Mimo obiekcji 

amerykańskich, zachodnio-niemiecki 
Deutsche Bank podpisał umowę z 
Moskwą w sprawie przyznania So­
wietom nisko-oprocentowanej pożyczki 
na zakup niemieckiego ekwipunku, 
potrzebnego do zbudowania gazo­
ciągu syberyjskiego.

Atakują 
w Kierunku 
Portu Basra 
Teheran Zlekceważył 
Pokojowe Wezwania 
Narodów Zjedn.

Ankara (UPI) — Via Turcja na­
deszła wiadomość z Iraku, że Iran 
zlekceważył pokojowe wezwania Na­
rodów Zjednoczonych i wczoraj wie­
czorem wojska irańskie przekroczyły 
granicę, weszły na terytorium Ira­
ku i kierują się w stronę portu Ba­
sra.

Pograniczne stanowiska irackie zo­
stały zniesione i oddziały irańskie 
wdarły się na 6 mil w głąb tery­
torium Iraku. Wojskowi w Bagda­
dzie oceniają, że Irak ma do czy­
nienia z największą ofensywą nie­
przyjacielską w wojnie nad Zatoką 
Perską rozpoczętej przez Irak 22 
miesiące temu.

Komunikat wojenny dowództwa 
irackiego twierdzi, że dziś o świcie 
wojska Iraku powstrzymały oddziały 
nieprzyjacielskie, maszerujące na 
Basra i przystąpiły do kontrofen­
sywy.

Atak irański rozpoczął się wczoraj 
o godz. 10 wieczorem czasu lokal­
nego. Był on przewidywany przez 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Śhuitz 
Przed Komisją 

Senacką
Washington (UPI) — George Shultz, 

sekretarz stanu-nominat odpowiadał 
wczoraj przed komisją senacką, od 
której zależy potwierdzenie jego kan­
dydatury na to stanowisko.

Shultz uważa, że kryzys w Libanie 
jeszcze bardziej niż poprzednio uwy­
pukla konieczność rozwiązania pro­
blemu palestyńskiego i dopuszczenia 
Palestyńczyków do udziału w rozmo­
wach pokojowych w Camp David 
na temat ich autonomii. Podkreśla­
jąc konieczność umocnienia powią­
zań Stanów Zjednoczonych ze świa­
tem arabskim, Shultz potwierdził jed­
nocześnie silne stanowisko USA od­
nośnie podjęcia wszystkich możli­
wych kroków celem umocnienia bez­
pieczeństwa Izraela.

Shultz wyraził nadzieję na osiąg­
nięcie porozumienia, satysfakcjonu­
jącego interesy Izraela i polityczne 
aspiracje Palestyńczyków, porozu­
mienia, które zaspokoiłyby wszystkie 
strony wciągnięte bezpośrednio i po­
średnio w kryzys libański oraz zdo­
było akceptację całego świata.

Shultz zobowiązał się do realizacji 
poszukiwań dróg do pełnej autonomii 
dla Palestyńczyków w okupowanym 
rejonie Gazy i w Przedjordanii. Uwa­
ża on, że negocjacje na ten temat 
mogą zakończyć się sukcesem, tylko 
wówczas, gdy najbardziej zaintere­
sowani (Palestyńczycy) wezmą w 
nich udział. Nominat jest zdania, że 
w rozmowy te należy również wcią­
gnąć inne państwa tego rejonu 
świata.

Shultz dal do zrozumienia, że jego 
powiązania z firmą Bechtel Group 
Inc. (gdzie pełnił stanowisko preze­
sa), która prowadzi rozległe intere­
sy z państwami arabskimi, w żad­
nym wypadku nie wpłyną na zmianę 
dotychczasowej polityki rządu wzglę­
dem Izraela i Arabów.

Odnośnie polityki zagranicznej, 
Shultz powiedział niewiele, podkre­
ślając jednak swe poparcie dla utrzy­
mania poprawnych relacji z ZSRR 
z pozycji siły.

Mimo że zasadniczo Shultz jest 
przeciwny stosowaniu sankcji ekono­
micznych, uważa jednak, że w obec­
nej chwili zawieranie umowy ze Zw. 
Sowieckim o sprzedaży zboża i zno­
szenie sankcji wprowadzonych prze­
ciw ZSRR, byłoby poważnym błędem 
politycznym.
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Kłopoty Właścicieli 
Samochodów w Polsce

W Polsce nadal obowiązuje ograni­
czenie w sprzedaży benzyny. — Do­
datkowe zamieszanie spowodował 
fakt, iż użytkownicy samochodów 
muszą wykupić specjalne karty pali­
wowe upoważniające do nabycia ety­
liny.

Z komunikatu ogłoszonego w tej 
sprawie wynikało, że ich sprzedaż 
ma odbywać się w tym samym dniu, 
kiedy zgodnie z ostatnią cyfrą numeru 
rejestracyjnego tankuje się paliwo. 
Stało się inaczej. I tak np. warszaw­
scy klienci CPN narzekali ostatnio, 
że nie na wszystkich stacjach dyżuro­
wali pracownicy PZU, którzy mieli 
wydawać wspomniane karty.

Sporo osób — jak podaje prasa 
krajowa — zadaje pytania, czy nie 
można w ogóle zrezygnować z regla­
mentacji etyliny, skoro po drastycznej 
podwyżce cen wielu posiadaczy po­
jazdów jeździ znacznie mniej i nawet 
nie wykupuje limitowanych porcji pa 
liwa. Dyrekcja CPN argumentuje 
jednak, iż na prytwany rynek prze­
znacza się w tym roku ok. 1,3 min ton 
benzyny. W ub. roku natomiast sprze­
dano ok. 1.6 min ton. Benzyny będzie 
więc o pół miliona ton mniej, a no­
wych samochodów — wedle oficjal­
nych danych — przybyło w ciągu roku 
co najmniej 200 tys.

O rozluźnieniu reglamentacji nie 
ma zatem na razie mowy. Społeczeńs­
two wykupuje obecnie więcej etyliny, 
niż przypada proporcjonalnie na pry­
watnych nabywców w poszczególnych 
miesiącach. Miesięcznie do sprzedaży 
przeznacza się tylko 120 tys. ton. W 
marcu klienci wykupili 117 tys. ton, w 
kwietniu 128 tys. ton, a w maju — po­
nad 140 tys. ton. CPN dysponuje jesz­
cze niewielką rezerwą ze stycznia i 
lutego, ale po wprowadzeniu możliwo­
ści łączenia kwartalnego limitu w 
ciągu lata skończą się wszystkie za­
pasy. O zmianach w normach i zasa­
dach sprzedaży benzyny będzie można 
myśleć nie wcześniej niż jesienią.

30 procent benzyny przeznaczonej 
na rynek wykupują taksówkarze, rze­
mieślnicy, prywatne zakłady usługo­
we, firmy polonijne itd. Dostaw zwięk­
szyć nie można, toteż jedyna propozy­
cja dla społeczeństwa to oszczędzanie 
zasobów, jakimi dysponuje CPN. M. 
in. z tego powodu przewiduje się prze­
prowadzenie weryfikacji zezwoleń na 
dodatkowe zakupy etyliny. Obecne 
upoważnienia tracą ważność 30 bm.

Nieco pomyślniej — wedle oficjal­
nych doniesień — zaczyna się rysować 
zaopatrzenie rynku w oleje. Do stacji 
CPN docierają zwiększone porcje ole­
ju silnikowego “Selektol-Specjal”. 
Właściciele samochodów otrzymali 
obietnicę, że w tym miesiącu powinno 
być tego oleju blisko 1500 ton, to jest 
dwukrotnie więcej niż rok temu w 
czerwcu. Zwiększone dostawy nie po­
kryją jednak prawdopodobnie za­
potrzebowania, gdyż od wielu miesię­
cy kierowcy daremnie “polowali” na 
olej silnikowy. Producenci “Selektolu- 
Specjal,” twierdzą, że i w następnych 
miesiącach br. dostawy będą się u- 
trzymywać na poziomię ok. 1200 ton 
miesięcznie.

Nie zapowiada się natomiast w tym 
roku zwiększenie dostaw płynu chłod- 
nicowego “Borygo”. W detalicznej 
sprzedaży będzie go nawet mniej niż 
w 1981 r. z braku importowanego za 
dewizy glikolu. Nie udało się też 
dotychczas załatwić sprawy skupu na 
większą skalę np. z baz transporto­
wych zużytego “Boryga”, z którego 
można by otrzymać nowy płyn. Sy­
tuację może nieco poprawi nowy pre­
parat z krajowych surowców “Pro- 
diol” z wytwórni w Chorzowie. Ale co 
do jakości płynu ze względu na jego 
działanie korozyjne istnieją nadal za­
strzeżenia. Na Żeraniu w Ośrodku 
Badawczo-Rozwojowym trwają obec­
nie próby i pod koniec czerwca po­

winny być znane zalecenia producenta 
samochodów, aby w Chorzowie po­
prawiono recepturę preparatu.

Także dostawy opon do wozów oso­
bowych są w tym roku o wiele za 
małe, aby pokryć zapotrzebowanie. 
W pierwszym kwartale klienci otrzy­
mali np. 582 tys. sztuk, w drugim pla­
nuje się ok. 600 tysięcy. Za mało jest 
też z powodu ograniczonych możliwo­
ści importu m.in. kauczuka, opon do 
wozów dostawczych, autobusów, cię­
żarówek, traktorów.

Zaopatrzenie w akumulatory w po­
równaniu z 1981 r. ma być nieco lep­
sze. Dostawy w pierwszym kwartale 
były o 10 proc, większe niż przed ro­
kiem. W drugim kwartale wynieść 
mają ok. 430 tys. sztuk. Przewidywa­
na ilość jest co prawda większa niż 
ta, którą użytkownicy samochodów 
otrzymali w analogicznym okresie 
ubiegłego roku, ale także nie zaspokoi 
wszystkich potrzeb.

Kłopoty pogłębia brak baterii rozru­
chowych. Dziwne, że w takiej sytuacji 
nie podejmuje się na większą skalę 
regeneracji tych akumulatorów, które 
nadają się do renowacji.

Wysokie ceny jak również ograni­
czenia w sprzedaży benzyny, brak 
części zamiennych powoduje, że już 
obecnie właściciele samochodów ko­
rzystają z nich coraz rzadziej. Jeśli 
sytuacja nie ulegnie poprawie, będą 
oni mogli niebawem najwyżej patrzeć 
na swe “limuzyny”.

Wezwanie z Europy
Paryż (NYT) — Przedstawiciele 

europejskich partii konserwatyw­
nych, liberalnych i centrowo-prawico- 
wych z 12 państw przynależnych do 
Europejskiej Unii Demokratycznej, 
wprawdzie powitali z uznaniem dąże­
nia amerykańskie do porozumienia 
Zachód-Wschód w sprawie kontroli 
zbrojeń nuklearnych, ale też wezwali 
prezydenta Reagana, aby zachował 
równowagę zbrojeń zarówno tradycyj­
nych jak i nuklearnych w Europie, 
co będzie odpowiedzią na zagrożenie 
sowieckie.

Europejska Unia Demokratyczna 
została utworzona 5 lat temu. W obec­
nej jej sesji uczetniczyli przedstawi­
ciele Demokratycznej Unii Pacyfiku, 
do której należy Japonia, Australia, 
Nowa Zelandia i Stany Zjednoczone.

Założeniem obu Unii jest stworze­
nie w skali światowej Unii Demokra­
tycznej dla przeciwstawienia się daw­
no już utworzonej Międzynarodówce 
Socjalistycznej.

Nielegalni Robotnicy 
Skarżą Farmerów

Little Rock, Ark. (UPI) — Czterech 
nielegalnych imigrantów z Meksyku, 
zatrudnionych na farmie w okolicach 
Little Rock, — zamierza wystąpić z 
oskarżeniem przeciwko szeryfowi po­
wiatu Bradley oraz dwóm farmerom, 
zmuszającym swych pracowników do 
niewolniczej pracy. Ludzie ci za 11- 
godzinny dzień pracy otrzymują jedy­
nie $15 zapłaty. Warunki ich bytowa­
nia są tragiczne. Przeważnie miesz­
kają w kurnikach, nie mają wolnego 
dostępu do elektryczności, urządzeń 
sanitarnych i wody.

W rejony te rzadko zapuszczają 
się amerykańscy robotnicy rolni, 
wiedząc już, że za swą pracę dostaną 
nędzne wynagrodzenie. Dlatego też, 
dość łatwo otrzymują tam pracę 
Meksykanie, którzy obawiają się de­
portacji, godzą się na każde warunki.

Meksykanie twierdzą, że niejedno­
krotnie miejscowa policja zmuszała 
ich do pozostania na ziemi wykorzy­
stujących ich farmerów grożąc w ra­
zie odmowy, złożeniem na nich ra­
portów w urzędzie imigracyjnym.
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Festiwal Polonijnych Zespołów 
Młodzieżowych
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u

Już w piątek 30 lipca w Auditorium Theatre odbędzie się 
Festiwal Polonijnych Zespołów Młodzieżowych w którym 
weźmie udział ponad 300 tancerek i tancerzy. Na zdjęciu 
Kathy Madej i Joe Czarnik z zespołu “Lasowiacy” przed 
stoiskiem Chicago Council of Fine Arts, z afiszami zawiada­
miającymi o imprezie.

3 Miliony Złotych Za Domek
Wobec katastrofalnego braku miesz­

kań w Polsce podejmowane są próby 
przełamania impasu w budownictwie. 
Jednym ze środków zmierzających 
do złagodzenia sytuacji miało być 
tworzenie małych spółdzielni miesz­
kaniowych. Powstało ich — jak poda­
je prasa krajowa — wiele na prze­
strzeni ostatnich miesięcy.

W 1981 roku zarejestrowano 155 
nowych spółdzielni mieszkaniowych z 
tego 57 w Warszawie. W I kwartale 
br. utworzono 95 spółdzielń (w War­
szawie 15) a w kwietniu — maju 
powstało dalszych 81 spółdzielni. Ogó­
łem istnieje ich w Polsce 321.

Wrap Into Fashion!
Printed Pattern

4537
SIZES 8-18

Wrap into the curvy flattery of 
princess lines all the way-sew 
this in one or two colors (even 
more slimming). Side gathered, 
smooth front, back.

Printed Pattern 4537: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. Size 
12 (bust 34) takes 2 7/8 yards 
45-inch fabric.
$2.25 for each pattern. Add 504 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011.
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Savings Breakthrough! Send 
now for NEW SPRING SUMMER 
PATTERN CATALOG. Sew and get 
marvelous clothes for much less. 
Free Pattern Coupon - choose 
from over 100 styles. $1:50 
AU.CRAFT BOOKS..$2.00 each 
121-Pillow Show-offs
124- Easy Gifts 'n' Ornaments
125- Petal Quilts
126- Thrifty Crafty Flowers 
Books and Catalog - add 504 
each for postage and handling.

ALBANY WOMEN'S 
MEDICAL CENTER

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C
• Chirurgia Kosmetyczna

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ 

725-0200 • 5086 N. Elston
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Pol.

Przed nowymi spółdzielniami pięt­
rzą się jednak różne przeszkody. Pod­
stawowym problemem są przede 
wszystkim sprawy terenów i mate­
riałów. O trudnościach świadczy 
choćby fakt, że na 321 spółdzielni 77 
proc, nie rozpoczęło jeszcze działalno­
ści budowlanej, zaś na terenie War­
szawy ani jedna z nowych spółdzielni 
nie zaczęła budować własnych do­
mów.

Obecne zapotrzebowanie na działki 
budowlane na terenie Warszawy wy­
nosi około 20,000 — miasto będzie w 
tej pięciolatce dysponowało 6,000 
działek.

Inny problem — to koszty. Przepro­
wadzona ostatnio analiza wykazuje, 
że najskromniej licząc, koszt bardzo 
skromnego domu jednorodzinnego, 
zbudowanego zgodnie z katalogowym 
projektem, musi wynosić ok. 3 min zł. 
Kogo stać przy obecnych pensjach i 
kosztach utrzymania na rozpoczęcie 
budowy?

Sytuacja osób nie posiadających 
własnego lokum jest tym gorsza, że 
plan spółdzielczego budownictwa 
mieszkaniowego za pierwsze pięć 
miesięcy br. wykonano jedynie w 26,2 
proc, (w analogicznym okresie ub. r. z 
tym, że plan całoroczny zeszłego roku 
wykonano tylko w 78 proc.).

Kryzys budownictwa trwa więc w 
pełni.

| ADWOKAT I
Mówiący 
Po Polsku 

| MAREK JASZCZUK | 
•** ♦« 

Sprawy Rozwodowe
U (w Stanach i w Polsce) |
£ Testamenty, Nieruchomości

252-5477 1
••
| 2956 N. Milwaukee Ave. a 

Chicago, IL 60618
H (Budynek Park National Bank 
:: Milwaukee, róg Central Pk. g 
p — 1 Piętro) ;<

SALA DO WYNAJĘCIA 
NA SOBOTY I NIEDZIELE 
Dla 30-36 osób. Pogodna i czysta. 
Doskonała na shower parties i ze­
brania. Dobry parking.
Pytać o Panią Wuczyński 

278-7317

^amerIcaJ^omeJt^
MEDICAL GROUP

/llURAPRAWN?

JOHNA ROK AC Z A
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
• Sprawy Emigracyjne

Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest.
< 726-3753 j

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet 

LEKARZ GINEKOLOG 
oraz asystentki 

MÓWIĄ PO POLSKU!!! 
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży, 
Porady

Dzwonić: 772-7726 
PYTAĆ O IRENĘ LUB KRYSTYNĘ 
Od Poniedziałku do Soboty: 

8A.M.-4P.M. 
Wypełniamy Formy Ubezpieczeniowe 

2744 N. WESTERN AVE. , 
k._____ (Przy Diversey Ave.)_______ J

Ł-Jr=Jr=Jn=Jr=Jr=Jr=Jr=Jr=Jr=dr=dr=Jr=Jr=Jn=Jr=Uh£J't=Jr=dr=Jr=Jr=Jr=Jrz=Jr=J  
0 Lucy Maud Montgomery

| Ania Na | 
■ Uniwersytecie]

206 (Ciąg dalszy)
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Z—■ niwa już skończone i lato minę­

ło — szepnęła Ania Shirley spoglądając rozmarzonym 
wzrokiem na opustoszałe pola. Obydwie z Dianą Barry 
zajęte były zrywaniem jabłek w sadzie na Zielonym 
Wzgórzu, a w tej chwili postanowiły odpocząć trochę 
w osłonecznionym zakątku ogrodu, gdzie panowała ci­
sza przerywana tylko brzęczeniem drobnych muszek 
i delikatnym powiewem wietrzyka, przynoszącego 
słodką woń z pobliskiego Lasu Duchów.

Cały krajobraz dokoła mówił ó zbliżającej się jesieni. 
Fale morskie szumiały w oddali, pola były nagie, posza­
rzałe i poprzecinane miedzami, zasłanymi złotem opa­
dających liści. Dolina Fiołków w pobliżu Zielonego 
Wzgórza rozkwitała tysiącem purpurowych astrów, a Je­
zioro Lśniących Wód stawało się coraz bardziej błękitne. 
Nie był to jednak zmienny błękit wiosenny ani też bla­
dy lazur lata, był to czysty, zdecydowany, poważny 
błękit, jakby wody jeziora jeszcze niedawno rozkołysa­
ne pełnią życia przygotowywały się do zimowej 
drzemki.

— Piękne mieliśmy lato — rzekła Diana obracając 
z uśmiechem nowy pierścionek na palcu lewej ręki. — 
Ślub panny Lawendy był niejako ukoronowaniem let­
nich miesięcy. Sądzę, że państwo Irving są już obecnie 
nad brzegami Pacyfiku.

— Gdy myślę o tym, mam wrażenie, że w tę swoją 
podróż naokoło świata wybrali się przed wiekami — 
westchnęła Ania. — Nie chce mi się wierzyć, że ślub ich 
odbył się przed tygodniem. Zbyt dużo mamy zmian na­
raz. Panna Lawenda wyszła za mąż, państwo Allan wy­
jechali — Chatka Ech wygląda smutno z zamkniętymi 
okiennicami. Przechodziłam wczoraj wieczorem koło 
niej. Zrobiła na mnie wrażenie, jakby wszyscy jej 
mieszkańcy wymarli.

— Nie znajdziemy drugiego takiego pastora jak pan 
Allan — rzekła Diana ze smutkiem. — Jestem pewna, 
że tej zimy nabożeństwa będą się odbywały rzadziej. 
Ty i Gilbert także wyjeżdżacie, naprawdę można będzie 
oszaleć.

— Ale za to zostaje Alfred — wtrąciła Ania prze­
biegle.

— Kiedy pani Linde przenosi się do was? — zapy­
tała Diana, jak gdyby nie słysząc uwagi Ani.

— Podobno jutro. Bardzo się cieszę, że zamieszka na 
Zielonym Wzgórzu, ale ta jej przeprowadzka sprowadzi 
znowu ogromną zmianę. Obydwie z Marylą wysprząta­
łyśmy wczoraj gościnny pokój, przeznaczony dla pani 
Linde. Wiesz, że mi to sprawiło przykrość? Może jestem 
głupia, ale odniosłam takie wrażenie, jakbym się do­
puściła świętokradztwa. Ten stary pokoik był dla mnie 
zawsze jakby świątynią. Za czasów dzieciństwa uważa­
łam go za najpiękniejszy apartament na świecie. Przy­
pominasz sobie, jak pragnęłam przespać choć jedną noc 
w szerokim łóżku w gościnnym pokoju? Ale nie na Zie­
lonym Wzgórzu! Och, nigdy! To byłoby okropne, 
umarłabym chyba z wrażenia. Nigdy przez ten pokój 
nie przechodziłam swobodnie; jeśli Maryla posłała mnie 
tam po coś, zawsze skradałam się na palcach, z zatamo­
wanym oddechem, jakbym się znajdowała w kościele, 
a uczuwałam dziwną ulgę, gdy wychodziłam stamtąd. 
Wisiały tam na ścianie, po obu stronach lustra, portrety 
George’a Whitefielda i księcia Wellingtona. Ilekroć się 
tam znalazłam, patrzyły na mnie z surowością, zwłasz­
cza kiedy zerknęłam w lustro, jedyne w naszym domu, 
które nie zniekształcało mojej twarzy. Często dziwiłam 
się, jak Maryla ośmiela się sprzątać w tym pokoju. A te­
raz jest on nie tylko wysprzątany, ale zupełnie pusty. 
Obydwa portrety powędrowały na strych. Tak się koń­
czy sława na tym świecie! — dodała Ania ze śmiechem, 
w którym drżała jednak cichutka nuta żalu. — Przy­
kro jest profanować dawne świętości, chociaż się już na-' 
wet wyrosło z dziecięcych wierzeń.

— Będę ogromnie samotna po twoim wyjeździe — 
westchnęła Diana już chyba po raz setny. — I pomy­
śleć tylko, że wyjeżdżasz w przyszłym tygodniu.

— Ale przecież jesteśmy jeszcze razem! — zawołała 
Ania wesoło. — Musimy ten ostatni tydzień tak spę­
dzić, aby pozostał nam na zawsze w pamięci. Mnie sa­
mej myśl o wyjeździe sprawia ogromną przykrość, bo 
przecież zostawiam dom i tylu serdecznych przyjaciół. 
Mówisz o swej samotności. To ja powinnam się jej lę­
kać. Ty zostajesz tu wśród starych przyjaciół, a przy 
tym Alfred jest z tobą, gdy ja tymczasem będę między 
obcymi, bo nie znam tam ani jednej żywej duszy!

— Ale za to będzie Gilbert i Karol Sloane — rzekła 
Diana wpadając w ton Ani.

— Karol Sloane będzie dla mnie doprawdy wielką 
pociechą — przyznała Ania ironicznie i nagle obydwie 
wybuchnęły głośnym śmiechem. Diana wiedziała dosko­
nale, co Ania myśli o Karolu Sloane, martwiło ją je­
dynie, że nie może zgłębić uczucia Ani do Gilberta 
Blythe. A może Ania sama dokładnie nie zdawała sobie 
z tegdsprawy?

— Chłopcy zamieszkają na pewno na przeciwległym 
krańcu miasta — ciągnęła dalej Ania. — Bardzo się cie- ; 
szę, że jadę do Redmondu, i jestem pewna, że go po­
lubię. Najgorsze będą początkowe tygodnie, bo nie są­
dzę, żebym mogła przyjeżdżać na niedzielę do domu jak 
za czasów seminarium, a do Bożego Narodzenia jeszcze 
bardzo daleko.

— Wszystko się zmieniło albo się zmieni — rzekła 
Diana ze smutkiem. — Mam wrażenie, Aniu, że dawne 
dobre czasy już nigdy nie wrócą.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Szpital Nazaretanek Otrzymał $100,000

678-3355

Dr Bolesław Mazur, D.D.S., prze­
kazał na rzecz “Solidarności” za gra­
nicą kwotę 242 dolarów, na którą 
złożyły się wpływy ze sprzedaży 
znaczków “Solidarność” w wysokości 
182 dolarów i wpłaty od trojga kole­
gów z fakultetu Loyola University 
w wysokości 60.00 dolarów. Powyż­
sza kwota przekazana została na kon­
to bankowe: GDKZ “Solidarność”, 
CGER Nr. 001-1129179-78, rue Archi- 
mede 21, 1040 Bruxelles, Belgique.

Przekaz Na Rzecz 
“Solidarności”

Pozostaje tylko jeden tydzień obo­
zowania naszych dziewczynek. W dru­

gim tygodniu było ich 38, a w tym 
tygodniu doszło jeszcze 8. Jeśli nadal 
będzie ciepło i słonecznie, spodzie­
wamy się ich jeszcze więcej w na­
stępnym tygodniu.
Dwa Dni Świąt

Obchody rocznicy niepodległości 
U.S. udały się. Świętowaliśmy w obo­
zie w oba dni. W niedzielę zjechało 
się ponad 600 samochodów i 3 auto­
busy. Wesołe buzie dziewczynek zapi­
sujących się na obozowanie, kaplica 
połowa wypełniona po brzegi — rodzi­
cami, dziadkami i babciami — oraz 
dużą ilością młodych mężczyzn, któ­
rzy zaraz po Mszy św. udali się na 
boisko sportowe, ażeby brać udział 
w zawodach piłki nożnej albo “kibico­
wać”. Około godz. 2:30 po poł. wi­
dzowie zaczęli pomału znikać z boisk, 
szli do swych samochodów, ażeby 
wynosić telewizowy, ponieważ nada­
wany był mecz pomiędzy Polską i 
Rosją. Ile uciechy i zadowolenia było 
kiedy Polska zremisowała! Rozmowy 
ciągły się do zachodu słońca, nawet 
wyjeżdżając jeszcze było słychać 
dyskusje i uwagi panów, a panie i 
dzieci zmęczone pływaniem popę­
dzały do powrotu do domu.

W poniedziałek, drugi piękny sło­
neczny dzień, zgromadziła się znowu 
wielka ilość wycieczkowiczów spe­
cjalnie kiedy odbyła się solenna Msza 
św., odprawiona przez trzech księży 
w rocznicę śmierci generała Włady­
sława Sikorskiego. Piękny pochód 
do kaplicy tworzyli członkowie sił 
zbrojnych z drugiej Wojny Światowej 
z barwnymi pocztami sztandarowymi.

Częstym gościem w obozie jest wice­
prezeska ZC Związku, p. Helena Szy- 
manowicz. Spędziła cały “week-end” 
z nami, jak też i komisarka Okr. 12 
p. Genowefa Wesołowska z mężem 
Zygmuntem. Byli także obecni: komi­
sarz Okr. 13 ZNP Józef Sikora z żoną 
i komisarka Kazimiera Pytel z mę­
żem, który całkiem powrócił do zdro­
wia. Cieszyliśmy się także, widząc 
zarządcę Pism Związkowych — dr. 
Edwarda Różańskiego, który służył 
jako diakon podczas Mszy św. i wy­
głosił bardzo piękne wspomnienie o 
życiu i zasługach gen. Sikorskiego.-

Dziewczynki obozujące miały także 
w ten dzień urozmaicenie w codzien­
nym rozkładzie, ząjęć. Zjadły obiad 
piknikowy na polu, poczem poma­
szerowały do miasteczka ażeby przy­
patrzyć się paradzie urządzonej przez 
mieszkańców Yorkville.

Z Życia Obozu Młodzieżowego 
Okr. 12 i 13 ZNP w Yorkville

Dokonano Zabiegu 
Przerwania Ciąży

Jak podaje Sun-Times, 11-letnia 
dziewczynka, która była w ciąży i 
matka jej zdecydowały się na zabieg 
przerwania ciąży, nie jest już ciężarna.

Matka odmawia komentarzy na ten 
temat. Zabieg miał być przeprowa­
dzony 9 czerwca w Wisconsin, jednak 
został odwołany. Matka dziewczyny 
jest bezrobotną i posiada troje innych 
dzieci na wychowaniu.

toratem Polskich Klubów Kultural­
nych oraz Zjednoczenia Polskiego 

Rzymsko-Katolickiego w Ameryce. 
Pokazy te odbędą się w Audytorium 
Theatre, przy 70 East Congress Park­
way, o godz. 8 wiecz. W pokazach 
zapowiedziało udział ponad 40 zespo­
łów młodzieżowych. Wszystkie te ze­
społy wystąpią z pieśniami i tańcami 
różnych regionów Polski.

Bilety na te pokazy w cenie: $10 
od osoby — miejsca rezerwowane, 
a po $6 od osoby — miejsca nie 
rezerwowane, należy zamawiać w Zje­
dnoczeniu, telefonując: 278-3210.

Dzięki ofiarności przyjaciół szpitala sióstr Nazaretanek, 
doroczny Bankiet przyniósł dochód w wysokości $1OO,OOO,- 
który w całości został przekazany na potrzeby szpitala. 
W czasie bankietu, specjalną nagrodę otrzymał superinten­
dent chicagoskiej policji Richard Brzeczek. Na zdjęciu od 
lewej: Jack Leahy, członek Rady Doradczej szpitala, supt. 
Richard Brzeczek z małżonką, oraz Edward Allman — prze­
wodniczący komitetu bankietu.

International Inc.
• ROSEMONT, ILLINOIS 60018 

Telephone (312) 678-3355 • Telex: 206 958 • Cable: AL-RAD ROSM

SAVE $$$$
USED CLOTHING FOR 

ENTIRE FAMILY IN POLAND.
★ 6035 W. Belmont ★ 

Open DAILY Noon to 8 P.M.
Closed Tuesdays

Józef A. Płoński 
w Radzie Doradczej 

Korpusu Pokoju
Prezydent Ronald Reagan wyzna­

czył 29 zasłużonych obywateli do udzia­
łu w Radzie Doradczej Korpusu Poko­
ju. Znalazł się pośród nich także Józef 
A. Płoński, właściciel korporacji zaj­
mującej się ubezpieczeniami i hand­
lem nieruchomościaini, członek i były 
wiceprezes New Jersey Realtor Asso­
ciation.

“Wiążę ogromne nadzieje—powie­
działa dyrektor Loret Miller Ruppe— 
z Korpusem Pokoju, jako źródłem 
kolektywnej mądrości i przywództwa. 
Więcej niż 85 tys. Amerykanów słu­
żyło w Korpusie Pokoju w ciągu ostat­
nich 25 lat, obecnie zaś ok. 5 tys. jego 
członków pracuje w 60 krajach świa­
ta.

ADRES FILII NA PÓŁNOCNEJ ADRES FUJI NA POŁUDNIOWEJ
STRONIE MIASTA: STRONIE MIASTA:

4756 W. BELMONT AVE. 4440 S. ARCHER AVE.
CHICAGO, ILLINOIS 60641 CHICAGO, ILLINOIS 60632

Wszystkie Nasze Biura Są Czynne 7 Dni w Tygodniu, od Godz. 9:00 Rano do 9:00 Wieczór

Kacetowiec -
Los Angeles (N.D.) — Były więzień 

obozu koncentracyjnego — Lucjan 
Koźmiński — został oskarżony w Los 
Angeles o wyłudzenie od innych ofiar 
hitlerowskiej kaźni sumy 75 tys. dola­
rów, stanowiących część uzyskanych 
odszkodowań wojennych. W sumie 
oskarżono go o korzystanie z usług 
pocztowych w celu defraudacji, której 
ofiarami padło w sumie 15 osób. Ko­
rzystanie z poczty w celach niezgod- wań dla ofiar kaźni hitlerowskiej, 
nych z prawem jest w USA prze­
stępstwem federalnym.

Federalna wielka lawa przysięgłych 
Koźmińskiego oskarżyła o nadużycia. 
65-letni oskarżony pomagał innym w 
uzyskaniu reparacji wojennych od 
rządu Niemiec Zachodnich. Jego 
klienci dawali mu odpowiednie pełno­
mocnictwa i zgadzali się na pobranie 
15 proc, od uzyskanej sumy. Wstępne 
śledztwo wykazało, że Koźmiński po­
bierał jednak znacznie więcej niż 
umówione 15 proc. I tak jedna z jego 
“podopiecznych” uzyskała od rządu 
RFN odszkodowanie w wys. 29 tys. 
dolarów tytułem utraty zdrowia pod­
czas okupacji niemieckiej. Otrzymała 
jednak od Koźmińskiego czek na sumę 
10.937 doi.

Prokurator Mark Kalansohn oraz 
inspektor poczty Lou Kinzler przez 
rok zbierali dowody przeciwko oskar­
żonemu — zarówno w USA jak i w 
Niemczech Zachodnich.

Koźmiński, który urodził się w Ło­
dzi, osiedlił się w USA w 1968 r. 
Poprzednio przebywał w RFN. Miesz­
ka z żoną w zamożnej dzielnicy Bever­
ly Hills. Aby mógł odpowiadać z wol­
nej stopy, musi uiścić kaucję w wyso­
kości 40 tys. dolarów. Twierdzi jed­
nak, że nie ma tyle pieniędzy.

“Nie mam żadnych oszczędności, 
Wysoki Sądzie. Zatrzymaliście mój 
paszport, więc przecież nie ucieknę” 
— powiedział Koźmiński trzęsącym 
się ze zdenerowania głosem. Zeznał 
przy tym, że w czasie wojny przeby­
wał w wielu obozach koncentracyj­
nych. Na lewym przedramieniu ma 
wytatuowany numer.

Na prośbę obrońcy Koźmińskiego 
sędzia obniżył kaucję do 25 tys. dola-

Slubne Pantofle
W “Życiu Warszawy” list kandyda­

ta na ślubny kobierzec, który bezsku­
tecznie poszukuje butów do ślubnego 
garnituru:

“W sklepie “Młoda Para” butów 
również nie ma. Zwracałem się nawet 
z prośbą do dyrektora Stołecznego 
Przedsiębiorstwa Handlu Wewnętrz­
nego o umożliwienie mi zakupu jednej 
pary czarnych pantofli. Niestety po­
danie załatwiono odmownie”. 

wa. Do wygrania aparat filmowy i 
wiele innych wartościowych przedmio­
tów.

Wstęp na Piknik $3; dla dzieci — 
bezpłatny.

Zarząd Stowarzyszenia i Komitetu 
Pikniku uprzejmie zapraszają wszy­
stkich Państwa do wzięcia udziału i 
poparcia naszej imprezy.

T. Szebert, prezes; 
Cz. Rzepecki, przew. 

Komitetu Pikniku

Polska Opieka Społeczna 
Oddział I

Zawiadamiamy wszystkie członki­
nie, że następne zebranie miesięczne 
odbędzie się w środę, 21 lipca, o godz. 
11:30 przed południem w sali para­
fialnej par. Matki Boskiej Często­
chowskiej w Cicero, 111., na zaprosze­
nie ks. Tadeusza Makucha — pro­
boszcza tej parafii. Prosimy wszyst­
kie panie o punktualne przybycie, 
ponieważ mamy wiele ważnych spraw 
do załatwienia.

Usłyszymy sprawozdanie z wy­
cieczki, oraz plany dotyczące naszego 
wspólnego obiadu “Summer Lun­
cheon”, który urządzany 18 sierpnia. 
Więcej szczegółów podamy później. 
Przypominamy róv nież o tym, aby 
przynieść ze sobą fanty na loterię.

Parafia Matki Boskiej Częstochow­
skiej mieści się przy 3009 South 49th 
Ave., w Cicero, 111.

Emilia Leszczyńska — prezeska 
J. Sobieraj-Rutkowska — koresp.

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

Przypominamy, że Klub Marynar­
ski Morskie Oko urządzą pielgrzymkę 
do Ojców Karmelitów do Munster, 
Indiana, na odpust do Matki Boskiej 
z Góry Karmelu.

Odjazd z 48-ej i Western o godz. 
8:30 rano, z 47-ej i Wolcott o 8:35 
rano, a z 51-ej i Ashland o godz. 
8:40 rano. Prosimy zgłosić się na 
czas na wyznaczonych miejscach. 
Bilety są po $7.00 od osoby i możecie 
je zamawiać telefonując do A. Białek 
na nr. 434-1388 lub S. Wilczak 847-4169.

W sobotę 31 lipca organizujemy 
wycieczkę do Amish Acres w Nap­
panee Indiana, a później do Notre 
Dame University. Koszt wycieczki: 
$33 od osoby. Odjazd o godz. 7:30 
rano z 48-ej i Western, o godz. 7:35 
rano z 47-ej i Wolcott, a o 7:40 z 51-ej 
i Ashland. Należy już zgłaszać rezer­
wacje telefonicznie.

Mary Ann Białek — koresp.

AL-RAD International Inc.
SPRAWNIE I FACHOWO WYSYŁA PACZKI DO WSZYSTKICH CZĘŚCI ŚWIATA 

Obecnie Oferuje Polonii Najlepszy Sposób Wysyłania Paczek 
Bezpośrednio do Polski Regularną Linią Lotniczą i Morską 

Twój Wybór—Wyślij To Co Zechcesz

WYSYŁKA LOTNICZA $1.50 ZA FUNT Jeżeli mniej niż 20 funtów ,
WYSYŁKA MORSKA 450 ZA FUNT

ZAPEWNIAMY 10-DNIOWY TERMIN DOSTAWY

Wyślemy Twoją Paczkę SZYBKO, BEZPIECZNIE, W CAŁOŚCI 
Pokrycie Ubezpieczeniowe • GWARANTOWANE USŁUGI 

Wydaj emy Pokwitowanie Biletu Lotniczego
Odbierzemy Twoją Paczkę z Domu — - Z Innego Stanu Dzwoń na nasz koszt
Po Szczegóły Dzwoń O7 0*3355 1-800—323-1588

Pol-Am Klub 
Białego Orła

Przypominamy, że zebranie Polsko- 
Amerykańskiego Klubu Białego Orła 
odbędzie się w piątek, 16 lipca, o 
godz. 7:30 wiecz., w sali Land of Lin­
coln Savings and Loan Bank, 1400 
N. Gannon Drive, w Hoffman Estates.

Na zebraniu, pogadankę o stanie 
Illinois wygłosi Judy Mandolini.

Prosimy o zarezerwowanie sobie 
niedzieli, 22 siepmia na “Piknik”. 
Więcej informacji na temat “Pikni­
ku” przekażemy w następnych komu­
nikatach.

Felicja Krupiński, sekr. koresp.

- Defraudant 
rów, choć prokurator uważa, że oska­
rżony może uciec z kraju. Zona Koź­
mińskiego, Estera, która również 
przeżyła obóz koncentracyjny, oświad­
czyła, że poniesie wszelką odpowie­
dzialność za niepojawienie się męża 
na rozprawie w sądzie.

Akt oskarżenia zarzuca Koźmińskie­
mu przywłaszczenie sobie ogółem 75 
tys. dolarów z uzyskanych odszkodo-

34 Doroczny Zjazd 
Polskich Klubów Kulturalnych 

Zrzeszonych w Krajowej Radzie Klubów
W dniach od 27 lipca do 1 sier­

pnia br. w Chicago odbywać się bę­
dzie 34 Krajowy Zjazd Polskich Klu­
bów Kulturalnych z całego kraju, 
zrzeszonych w specjalnej Radzie Kra­
jowej. Gospodarzem tego zjazdu jest 
naturalnie Polski Klub Artystyczny 
w Chicago.

Obrady Zjazdu odbywać się będą 
w hotelu Radisson-Chicago, 505 Mi­
chigan Ave. Organizatorzy przewidu­
ją, że w Zjeździe wezmą udział przed­
stawiciele ponad 40 klubów kultural­
nych z całego kraju. Radzić będą 
nad planami pracy na przyszłość, 
oraz wybiorą nowe władze.

Dla przybywających delegatów, or­
ganizatorzy przygotują ciekawy pro­
gram rozrywkowy, łącznie ze wspól­
nym zwiedzaniem miasta, wycieczką 
statkiem po jeziorze Michigan, cie­
kawymi odczytami, koncertami i 
występami zespołów artystycznych.

W sobotę, 31 lipca, odbędzie się 
uroczysty bankiet, połączony z zaba­
wą taneczną. Na bankiecie otrzymają 
wyróżnienia zasłużeni dla Klubów 
działacze Polonii.

W piątek, 30 lipca, równolegle ze 
zjazdem delegatów, odbędzie się zjazd 
młodzieży należącej do zespołów mło­
dzieżowych. Kulmincyjnym punktem 
zjazdu młodzieży będą występy arty­
styczne, pokazy tańców pod protek-

Niedziela, 25 Lipca
Nadzwyczajny dzień w obozie. Naj­

pierw zmiana scenerii w obozie, bo 
wyjeżdżają dziewczynki obozujące, a 
po południu zaczynają obozowanie 
chłopcy. Przypomina się rodzicom, 
ażeby przysłali aplikacje jak naj­
prędzej, kontaktując się z sekr. Marią 
Józefia, telefonując 285-6372.

Następnie piknik Okręgów 12 i 
13 ZNP. Zjedzie się dużo Związkow­
ców. Obiecał nam także udział “ulu­
biony prezes polonijny”, nasz mec. 
Alojzy Mazewski. Najwyższy urzęd­
nik naszego stanu Illinois, guberna­
tor James Thompson, oraz mayor 
miasteczka Yorkville i główny urzęd­
nik powiatu Kendall County, w któ­
rym znajduje się nasz obóz, będą 
wśród zaproszonych gości.

Uroczysta Msza św. w tę niedzielę 
(25-go) w kapliczce, poczem wymarsz 
do sali “Solidarność” na poświęcenie 
budynku, który został odnowiony i 
przebudowany po zeszłorocznym po­
żarze. Zakończenie uroczystości — 
wspólnym obiadem w pawilonie im. 
Kopernika. Cena biletu za obiad $10.00 
od osoby. Ponieważ ilość miejsc 
ograniczona, prosimy zakupić bilety 
jak najwcześniej. Dalsze wiadomości 
będą podane w prasie i przez radio.

W nadchodzącą niedzielę, dn. 18-go 
lipca, przyjeżdża do nas — jak rok 
rocznie — Chór Parafii św. Piotra i 
Pawła z przewodniczącym, organistą 
Stefanem Adamczyk, którego orkie­
stra “Steve Adamczyk Polka Band” 
będzie także przygrywać do tańca po 
południu. Słyszeliśmy, że Panie z Le­
gionu Polskich Weteranów z Heleną 
Stermińską, przew., mają zamiar za­
witać autobusem do Obozu, więc 
dzień zapowiada się wesoło. Serdecz­
nie zapraszamy całą Polonię na za­
bawę w Obozie.

Artur Trybek — prezes 
Maria Józefiak — sekr.

“Piknik” Stowarzyszenia Samopomocy 
Nowej Emigracji Polskiej

W dniu 18 lipca, o godz. 2-ej po 
południu, odbędzie się tradycyjny 
“Piknik” w Ogrodzie Woźniaka, 2538 
S. Blue Island, w Chicago. Piknik 
tegoroczny jest organizowany pod ha­
słem wyróżnienia organizacji związ­
kowej “Solidarność”, której przedsta­
wiciel Zarządu Krajowego — wybitny 
działacz, będzie naszym honorowym 
gościem. Zarząd naszego Stowarzy- 
zenia wręczy mu wyróżnienie, symbo­
lizujące nasz wspólny wysiłek i troskę 
o zniesienie stanu wojennego w Pol­
sce.

Dochód z “Pikniku” jest przezna­
czony na dalszy rozwój Stowarzysze­
nia, szczególnie na zagospodarowanie 
naszej siedziby. Komitet “Pikniku” 
zapewnia wszystkim uczestnikom, do­
brze zaopatrzony bufet i bar, zaś 
chętnym do tańca przygrywać będzie 
doskonała orkiestra “Słowianie”.

Dużą atrakcją będzie loteria fanto-
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(TiSSUeS) 200 w Pudełku

Hills Bros. KAWA (C Off CC)

2.FU„., A 29 099
Puszka Słoik

DANNON 4 nn
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Contadina Przecier
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(Tomato Paste)
Bordens ... 'h139 ■

Czerwone, Dojrzałe

POMIDORY A QC
(Tomatoes)
ZIELONA lEc ■ Ft.
KAPUSTA............ 1 Uh

SMIRNOFF ann
WÓDKA /l33
OLD STYLE 7 89 % Litra
PIWO 24 PUSZKI / "

Idaho Russet

ZIEMNIAKI , t /
(Potatoes) Worek t

Średniej Wielkości

JAJKA Ą fic
(Eggs) ZltlM
ARBUZY 1 QC T
(Watermelons) I 4Łf* " 1 uz‘

INTERNATIONAL FOODS INC.
MÓWIMY PO POLSKU

4724 N. REDZIE 3417 W. DIVERSEY
478-8643 384-0959

2140 N. WESTERN 4404 W. FULLERTON
278-4070 486-6277
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Tylko 

Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznie (lyr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 Pólrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35<

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $60.00
Pólrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $18.00 
Pólrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50f

Podzielony Liban
Arabowie, nie tylko w Libanie, ale wszędzie, 

są przekonani, że Stany Zjednoczone, gdyby 
chciały, każdej chwili mogą wstrzymać walki 
w Libanie i zmusić Izrael do wycofania wojsk 
z tego kraju. Są to przekonania z kategorii 
pobożnych życzeń, wypływające z nierozezna- 
nia sytuacji.

Izrael jest suwerennym państwem, a nie ko­
lonią Stanów Zjednoczonych, jak np. Polska, 
która jest kolonią rosyjską. Prezydent Reagan 
nie chce i nie może wydawać rozkazów pre­
mierowi Beginowi, który jest patriotą izrael­
skim, tak, jak Breżniew wydaje rozkazy Ja­
ruzelskiemu, swemu sługusowi. Izrael stworzył 
poważny przemysł zbrojeniowy i nie jest tak 
całkowicie zależny od dostaw amerykańskich, 
by musiał paść na kolana, gdyby Washington 
wstrzymał dostawy uzbrojenia.

Najważniejszym zagadnieniem jest przyszłość 
Libanu, “Szwajcarii” Bliskiego Wschodu, wtrą­
conej w odmęt wojny domowej przez przybyłe 
w 1970 r. z Jordanii zbrojne oddziały PLO, 
które zachęciły libańskich muzułmanów do pod­
niesienia głowy. Tak Stany Zjednoczone jak 
Izrael dążą do usunięcia przyczyn chaosu w 
Libanie, który stał się niebezpiecznym ognis­
kiem zapalnym, ale Washington i Jerozolima 
dążą do celu nieco innymi drogami. Pisaliśmy 
już, że jeżeli rezultatem obecnej wojny będzie 
przywrócenie pokoju i ładu w Libanie, ponie­
sione ofiary nie będą zmarnowane.

Jest to zadanie niewykle trudne, ponieważ 
na małej przestrzeni Libanu skupiło się wiele 
grup religijnych, które dzielą nie tylko za­
sady wiary, ale wieki krwawych walk. Klu­
czem do pokoju i dobrobytu jest przywró­
cenie równowagi politycznej między chrześci­
janami a muzułmanami. W okresie rozkwitu 
przed wojną domową (w 1976 r.) równowaga 
nie obejmowała wszystkich chrześcijan lecz 
tylko moronitów i nie wszystkich muzułma­
nów lecz tylko sunnitów.

Konstytucja przewiduje, że prezydentem ma 
być chrześcijanin (moronita), premierem rządu 
muzułmanin (sunnita). Armia licząca 18,000 
ludzi miała odzwierciedlać podział ludności 
kraju, ale w korpusie oficerskim przewagę 
mieli chrześcijanie (spadek po Francji). Armia 
libańska nie brała udziału w wojnach arabsko- 
izraelskich, ale nie mogła także przeciwsta­
wić się 25,000 armii PLO, wypędzonej z Jor­
danii, która usadowiła się w południowym 
Libanie, zamieniając tę część kraju na bazę 
wypadową przeciw Izraelowi. Delikatna równo­
waga polityczna w Libanie została zdecydo­
wanie zachwiana na korzyść muzułmanów, 
którzy doszli do przekonania, że z pomocą Pa­
lestyńczyków zmuszą chrześcijan do uległości, 
tym bardziej, że dawny stosunek liczebny 50:50 
zmienił się na niekorzyść chrześcijan, przy­
czyniło się do tego nie tylko przybycie Pa­
lestyńczyków, lecz także większa emigracja 
przedsiębiorczych i lepiej wykształconych 
chrześcijan, którzy w dodatku mają mniejszy 
od muzułmanów przyrost naturalny.

Prez. S. Franjieh w 1973 r. próbował z po­
mocą armii przywrócić władzę rządu libańskie­
go na terenach zajętych przez zbrojne oddziały 
PLO. Decycji prezydenta, który powoływał się 
na uprawnienia konstytucyjne, że jest naczel­
nym wodzem sił zbrojnych) przeciwstawił się 
premier R. Karami (muzułmanin), który twier­
dził, że armia jest zbrojnym ramieniem rzą­

du, podlega więc jemu. Spór na najwyższym 
szczeblu w państwie zdemoralizował armię, 
przyczyniając się do jej rozkładu. W tym cza­
sie działały już zbrojne milicje sekt. Chrześci­
janie stworzyli własne oddziały wojskowe do 
obrony przed PLO i sprzymierzonymi z Pa­
lestyńczykami lewicowymi ugrupowaniami 
muzułmanów libańskich. W 1976 r. wybuchła 
wojna domowa. Oficerowie i żołnierze chrześci­
jańscy armii libańskiej połączyli się z milicją 
chrześcijańską, muzułmańscy z oddziałami PLO. 
Pod rozkazami rządu pozostał tylko mały od­
dział do osłony gmachów państwowych.

Wojnę domową zakończyło wkroczenie wojsk 
syryjskich (za zgodą państw arabskich), które 
początkowo popierały chrześcijan, ale szybko 
zmieniły front, stając się sojusznikami PLO. 
Po izraelskiej inwazji południowego Libanu 
w 1978 r. na wąskim pasie przygranicznym 
powstał “niezależny Liban” pod władzą mjr. 
Haddada (chrześcijanin), popieranego przez 
Izraela. Dalej na północ kilkukilometrowy pas. 
zajęły wojska ONZ, które miały oddzielać PLO 
od Izraela, ale zadania nie wykonały. Środ­
kowy Liban zajęli Palestyńczycy i Syryj­
czycy. Ci ostatni, wbrew poprzednim umowom, 
wkroczyli także do Bejrutu. W północnym Li­
banie dominuje chrześcijańska Falanga pod wo­
dzą Bashira Gemayela, syna b. prezydenta, 
popierana przez Izrael.

W ostatnich czasach własne milicje stwo­
rzyli szyici, którzy są prawdopodobnie najlicz­
niejszą sektą muzułmańską i Druzowie, tajem­
nicza sekta muzułmańska, prześladowana przez 
sunnitów w Syrii, która dużo ucierpiała od 
PLO, ale przeciwstawia się także dominacji 
chrześcijan. Kilka dni temu doszło do walk 
między Druzami a chrześcijanami, przerwany­
mi przez wojska izraelskie. Druzowie mieszka­
ją także w Izraelu i mają swego przedsta­
wiciela w Knesset.

Ten krótki przegląd walczących z sobą sekt 
nie wypełnia obrazu Libanu. Tak jak muzuł­
manie, podzieleni są również chrześcijanie. 
Największą sektą są moronici, ale dość liczni 
są także Ormianie i prawosławni obrządku 
greckiego. Moronici uznają zwierzchność pa­
pieża, Ormianie są podzieleni na uznających 
i nie uznających Rzymu.

Obecne wysiłki dyplomatyczne zmierzają do 
odbudowy armii libańskiej, która miałaby li­
czyć 40,000 ludzi. Korpus oficerski miałby 
składać się w równej liczbie z chrześcijan i 
muzułmanów. Wszyscy zainteresowani zdają 
sobie sprawę, że tylko silna i zdyscyplinowana 
armia, wierna rządowi, może zapewnić pokój 
wewnętrzny, ale czy stworzenie takiej armii 
jest możliwe? Muzułmanie obawiają się, że w 
armii przewagę uzyskają chrześcijanie popie­
rani przez Izrael.

Rząd Libanu w ostatnich latach otrzymał 
ze Stanów Zjednoczonych $115 milionów na 
uzbrojenie armii. Nowe plany przewidują po­
moc w wysokości $1 biliona na wyekwipowanie 
tworzonej armii Libanu. Dla dobra Libanu 
należy doprowadzić do wycofania nie tylko 
wojsk Izraela, ale także Syrii i PLO. Palestyń­
czyków nikt jednak nie chce. Jest to jeden 
dylemat trudny do rozwiązania. Czy nowa 
armia libańska będzie w stanie rozbroić milicje: 
chrześcijańską, muzułmańską, szyicką i Dru- 
zów? Jak długo każda sekta będzie miała swoją 
armię, nie będzie pokoju w Libanie. Znalezie­
nie wyjścia z labiryntu libańskiego wydaje się 
zadaniem ponadludzkim.

Bankructwa Banków
Niespodziewany krach banku Penn Square 

w Oklahoma City wywołał obawę, że grozi 
nam fala bankructw banków, która “pogrze­
bie” finansowo zarówno wierzycieli jak dłuż­
ników, podważając zaufanie społeczeństwa do 
systemu ekonomicznego kraju. Obawy te zwięk­
szyła równocześnie wiadomość, że bankructwo 
Penn Square naraziło na duże stray kilka 
wielkich banków, m. in. Chicago Continental, 
co świadczy o powiązaniach banków i wza­
jemnej zależności.

Władze federalne i prywatni eksperci nie 
przewidują krachu banków na wielką skalę, 
choć przyznają, że 269 banków znajduje się 
pod ich “specjalną obserwacją”. W tym roku 
z 14,700 banków zbankrutowało 22.

Zarząd Penn Square popełnił duży błąd, 
umieszczając “większość jaj w jednym koszu”. 
Bank pożyczył 80 proc, funduszów firmom 
energetycznym, głównie naftowym na rozbu­
dowę lub zakup innych firm. Recesja, nadmiar 
ropy na rynkach i spadek cen spowodowały 
niewypłacalność wielu firm. Zarząd banku Chi­

cago Continental, nastawiony na szybki wzrost, 
popełnił podobny błąd co Penn Square, po­
życzając duże sumy bankowi w Oklahoma 
City bez należytego sprawdzenia jego stanu fi­
nansowego. Continental jest wielkim bankiem 
i może “zaabsorbować” stratę, która zaważy 
jednak ujemnie na jego rozowju w następnych 
latach.

Kłopoty banków nie powinny zniechęcać ni­
kogo do oszczędzania. Każę konto oszczędnoś­
ciowe do $100,000 jest ubezpieczone przez 
agencję federalną lub stanową. Bankructwa 
22 banków wykazały, że niektóre firmy, kon­
gregacje religijne i nieliczne osoby, miały w jed­
nym banku więcej niż $100,000. Po bankruc­
twie banku bez trudności wszyscy otrzymali 
zwrot oszczędności poniżej $100,000, ale mu­
szą czekać i nie wiadomo, czy otrzymają sumę 
nieubezpieczoną (powyżej $ 100,000).

Eksperci finansowi radzą tym, którzy mają 
więcej niż $100,000 w jednym banku, by zo­
stawili w nim tylko $100,000, resztę umieścili 
w innym banku. Jest to dobra rada.
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Prymas Polski Przeciw 
Upokarzaniu Narodu

Ostatnio dyrektor Rozgłośni Polskiej 
Radia Wolna Europa Zdzisław Najder 
wystąpił na antenie z komentarzem 
o posłaniu prymasa Polski arcybisku­
pa Józefa Glempa.

Poda jemy fragmenty: “Zachodnie 
agencje prasowe uznały za najważ­
niejsze to, że ksiądz Prymas znowu 
wezwał młodzież do powstrzymania 
się od demonstracji. Tymczasem w 
posłaniu słowa demonstracja w ogóle 
nie ma. Agencje zagraniczne nie wspo­
minały też wcale ani o pięknych sło­
wach prymasa o harcerstwie ani o 
tym, co mówił o Armii Krajowej 
i o kryzysie sumień w latach stali­
nowskich. ..”

“Gdyby Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa była krajem praworządnym, 
pełne teksty oświadczeń dostojników 
polskiego Kościoła byłyby natych­
miast przekazywane przez polskie 
agencje prasowe i nie musielibyśmy 
polegać na cudzoziemcach, którzy nie 
wszystko co ważne potrafią zawsze 
dostrzec. Porozumienie się Pola­
ków między sobą, wzajemne przeka­
zywanie sobie wiadomości i myśli 
jest od 13 grudnia bardzo utrudnione. 
Wywołuje to wiele zamętu, nieporozu­
mień, wątpliwości i żalów. Korzysta­
ją z tego jedynie ci, którzy te utrud­
nienia wprowadzili, utrzymują i wy­
korzystują dla własnych celów. To 
oni bez żenady posługują się wyrwa­
nymi z całości tekstu zwrotami. To 
oni powołują się bezwstydnie na te 
same autorytety, którym nie pozwo­
lili przemówić ani w radio ani w 
druku. Chcą skłócić, podzielić i wza­
jemnie podjudzić na siebie Polaków, 
aby ich łatwiej zniewalać. Jest na­
szym obowiązkiem przeciwdziałanie 
otumanianiu i skłócaniu społeczeń­
stwa, lecz zakrojona na olbrzymią 
skalę akcja hamowania i fałszowania 
wiadomości jest często skuteczna. O 
wielu zdarzeniach dowiadujemy się 
zbyt późno, wiele spraw pozostaje 
mętnych i nie wyjaśnionych”.

“Myślę, że i dzisiaj nikt nie jest 
w stanie zebrać pełnych informacji 
o tym co działo się w Polsce w dniach 
3 i 13 maja. Całe rejony Kraju pozo- 
stają nadal w znacznym stopniu od­
cięte. Im więcej o wydarzeniach z 
początku maja słyszymy tym jaśniej­
sze staje się, że masowość wystą­
pień była spontaniczna. Natomiast 
burzliwy ich przebieg był sprowoko­
wany. Tak było z pewnością w War­
szawie. Wiemy dokąd podjechali auto­
busami podżegacze, jak byli rozmiesz­
czeni, co wykrzykiwali. Zapewne 
podobnie było w innych miejscowoś­
ciach. Nie można jednak liczyć na 
to, by osobnicy, którzy najpierw na­
woływali młodzież do zaatakowania 
blokującej wyjścia z placu milicji, 
a potem pomagali tejże milicji aresz­
tować demonstrantów, mieli ochotę 
powiadomić kogokolwiek o zakresie 
swoich działań”.

“Dziennikarze zachodni donosili o 
akcjach prowokacyjnych z opóźnie­
niem i tylko wyrywkowo. Wiedza o 
rozległości prowokacji pozwala bar­
dziej jednoznacznie zrozumieć słowa 
arcybiskupa Glempa o ludziach o ka­
miennych sercach, którzy podburzali 
młodzież do demonstracji. Zaniepoko­
jenie, które te słowa wywołały jest 
najlepszą ilustracją tego jak łatwo 
jest dzisiaj o nieporozumienie i za­
męt. Gdybyśmy mieli w Polsce swo­
bodę wypowiedzi i wolność prasy wie­
le nieporozumień z pewnością szybko 
by się wyjaśniło. .. Mówię o tym 
szerzej bo pod adresem księdza Pry­
masa Glempa wysuwano i inne wąt­
pliwość. Jan Paweł II w każdej nie­
mal publicznej wypowiedzi na tematy 
polskie, a było takich wypowiedzi od

grudnia kilkanaście, mówi o “Solidar­
ność”, o prawie Niezależnego Samo­
rządnego Związku Zawodowego do ist­
nienia, o wielkich zasługach tego nie­
bywałego związku. Dlaczego nie mó­
wi o tym Prymas Polski. I oto nie 
dalej niż w poniedziałek arcybiskup 
gnieźnieńsko-warszawski w kazaniu 
wygłoszonym na robotniczej Pradze 
w bazylice Najświętszego Serca Je­
zusowego właśnie o “Solidarności” 
mówił. Mówił o szlachetnej idei tego 
ruchu, idei wyłonionej przez klasę 
robotniczą. Skarżył się, że obecnie o 
“Solidarności” mówi się tylko źle 
albo wcale. Apelował do władz o zmia­
nę tego nastawienia. Tylko mówienie 
prawdy, całej prawdy może otworzyć 
drogę do zgody narodowej, oświad­
czył ksiądz Prymas Glemp”.

“Także w posłaniu do młodzieży 
arcybiskup Józef Glemp mówi o wa­
runkach, które powinny zostać speł­
nione, aby młodzież mogła kształto­
wać swoje życie zgodnie z wyzna­
wanymi przekonaniami. Domaga się 
więc zezwolenia na powstanie samo­
dzielnych organizacji młodzieżowych. 
Posłanie zawiera apel o rozwagę i 
roztropność ale mówi jednocześnie 
o wierności zasadom. Wspomina tra­
dycje harcerstwa, dawnego niezależ­
nego harcerstwa, które wychowało 
tylu ludzi “O wrażliwych sumieniach, 
działających odpowiedzialnie, peł­
nych poświęcenia i ofiarności”.

“Nie jest więc posłanie Prymasa 
wezwaniem do schylania głów, do 
konformizmu, ustępliwości. Rozwaga 
i spokój, zdaje się mówić arcybiskup 
Glemp, muszą iść w parze z poczu­
ciem godności i utrzymaniem praw­
dy. Wyrażając raz jeszcze przekona­
nie o niezbędności i możliwości ugo­
dy społecznej Episkopat w osobie Pry­
masa protestuje przeciwko metodom 
postępowania, które ugodę i dialog 
uniemożliwiają. Protestuje przeciw 
biciu, upokarzania, poniżaniu. Główną 
myśł księdza Prymasa można ująć 
wprost. Ugoda staje się możliwą wte­
dy, kiedy władza spełni określone 
warunki. Kiedy przestanie gwałcić 
ludzkie sumienia i da społeczeństwu 
możność wyrażania jego poglądów 
i pragnień. Nie jest warunkiem ugody 
wyrzeczenie się przez społeczeństwo 
jego ideałów, tradycji i niezależnych 
organizacji.

■ ▼ r

Prawidłowości Ustroju
Minister spraw zagr. PRL Czyrek 

wygłosił na konferencji w Sofii na­
stępujące zdania:

“Taktyka każdej partii musi wyni­
kać z marksistowsko-leninowskiej an­
alizy konkretnej rzeczywistości, stop­
nia gotowości społeczeństwa do reali­
zacji zasad ustroju socjalistycznego, 
uwzględniającego konkretne warunki 
walki rewolucyjnej i budownictwa so­
cjalistycznego w każdym kraju. Od­
mienne traktowanie tego problemu, 
woluntaryzm w działaniu, prowadzą 
do izolacji i zerwania więzi między 
partią a klasą robitniczą. Masy ludowe 
pod wypływem różnorakich iluzji i 
tracycji mogą wahać się i błądzić, a 
wskutek tych błędów narazić się na 
poważne niebezpieczeństwo.

Wydarzenia w Polsce dowodzą wy­
raźnie jak chwytliwe i niebezpieczne 
bywają dla społeczeństwa hasła zupeł­
nie bałamutne, spychające z drogi bu­
downictwa socjalistycznego w sytua­
cji, gdy partia odrywa się od mas i 
lekceważy uniwersalne prawidłowości 
budowy nowego ustroju”.

Czyżby były tu jakieś niejasności? 
Skądże! Błądzące masy ludowe muszą 
być trzymane za mordę przez nie­
omylną partię!

Ludność Polski Liczy 36 Min

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Nie Zapominać 
o Afganistanie

THE CHRISTIAN SCIENCE MO­
NITOR — Świat, zmagając się wciąż 
z nowymi kryzysami, zdaje się za- 
pomnać o dawnych problemach. Tak 
się obecnie rzecz przedstawia z Af­
ganistanem. A właśnie w sprawach 
tego zniszczonego wojną kraju można 
ostatnio zauważyć słąby promek na­
dziei. Rzecz mianowicie sprowadza 
się do tego, iż Związek Sowiecki 
oświadamiając sobie, że przeliczył 
się, dokonując inwazji Afganistanu, 
próbuje obecnie znaleźć polityczną 
drogę wyjścia z sytuacji. Nie trze­
ba chyba dodawać, że takie rozwią­
zanie jest bardzo pożądane.

Naród afgański dowiódł, że nie tak 
łatwo, jak myśleli Sowieci, można go 
ujarzmić. Jak donosi w swoich ostat­
nich sprawozdaniach korespondent 
“Monitora” — Edward Girardet, 
wzrasta powszechny opór przeciwko 
okupacji sowieckiej. Pomimo ostat­
niej, zmasowanej ofensywy w dolinie 
Panjshir, Rosjanie zrezygnowali z 
wysiłków by ją utrzymać. Ich straty 
okazały się zbyt wysokie w porówna­
niu do relatywnie niskich strat mu- 
dżahedinów, czyli bojowników o wol­
ność.

Podobnie, jak 10 lat temu, Amery­
kanie w Wietnamie, tak obecnie Ros­
janie stają w obliczu coraz groźniej­
szego nacjonalizmu. Mogli by oni pró­
bować osiągnąć całkowite zwycięstwo 
sprowadzając do Afganistanu pół mi­
liona ludzi oraz odpowiednią ilość 
sprzętu wojskowego. Nie wybrali jed­
nak tej możliwości, mając zapewne 
na względzie amerykańską lekcję w 
Wietnamie.

Sposób, w jaki Moskwie uda się 
wyplątać z tej sytuacji bez wyjścia 
pozostaje wciąż w sferze głębokich 
domysłów. Pierwsze zasadnicze roz­
mowy, jakie odbyły się w zeszłym 
miesiącu pod auspicjami ONZ pomię­
dzy Pakistanem a popieranym przez 
Sowiety reżymem w Afganistanie 
osiągnęły niewielki postęp. W jednym 
tylko momemcie Afgańczycy (mając 
oczywiście Rosjan na plecami) do­
tknęli sprawy wycofania okupacyj­
nych wojsk — podczas gdy przed­
tem utrzymywali, że jest to sprawa 
stosunków bilateralnych. Z drugiej 
strony przedstawiciele Kabulu zgo­
dzili się, że istnieje potrzeba opra­
cowania pewnego sposobu konsultacji 
z uchodźcami afgańskimi na temat 
ich przyszłości. Jest to o tyle koniecz­
ne, gdyż mudżahedini, których trudno 
odróżnić od uchodźców, mogliby w 
końcu włączyć się do rozmów.

Na tym tle duże znaczenie ma 
zacieśniająca się coraz bardziej współ­
praca pomiędzy poszczególnymi ugru­
powaniami partyzanckimi. Tak samo 
poza krajem Afgańczycy uczynili zna­
czny postęp w zbliżeniu stanowisk 
rozmaitych frakcji politycznych. Jest 
to fakt pożądany, gdyż w przeszłości 
brak jedności stanął na drodze do 
utworzenia w Afganistanie własnego, 
silnego rządu narodowego.

Daleka jest jeszcze droga do mo­
mentu, gdy dyplomatyczne zabiegi 
ONZ zaczną przynosić owoce. Rozmo­
wy niższego szczebla, które odbywały 
się w zeszłym miesiącu przynajmniej 
podtrzymały żywotność tego procesu. 
Podsekretarz stanu w ONZ przepro­
wadzi w Moskwie na jesieni rozmowy 
ze stroną sowiecką. Istnieje także 
możliwość jego podróży do tego regio­
nu. Jeśli przywództwo sowieckie rze­
czywiście jest tak chętne do zasto­
sowania pokojowego rozwiązania, jak 
wskazują na to okoliczności, to wizyty 
te będą mogły doprowadzić do roz­
mów pomiędzy wszystkimi zaintere­
sowanymi stronami (łącznie z Ira­
nem).

Krótko mówiąc, Zachód powinien 
zrobić wszystko, co możliwe, by do­
prowadzić do politycznego rozwiąza­
nia. Najbardziej, oczywiście, pomo­
głoby, gdyby ze sprawy sowieckiej 
brutalności w Afganistanie nie czynio­
no kwestii spornej w stosunkach 
Wschód-Zachód, lecz po cichu konty­
nuowano wojskową, a także innego 
typu pomoc dla afgańskich bojowni­
ków o wolność, a równocześnie bez 
rozgłosu popierano dyplomatyczne 
wysiłki ONZ, pozostawiając Pakista­
nowi i innym możliwości do gry. 
Co się tyczy Rosjan, będą oni mu- 
sieli wypić piwo, które sami sobie 
nawarzyli.

Myśl
— Milczenia mało kto żałował, a 

mówności często. (Aleksander Fredro)

Społeczeństwo polskie starzeje się. 
Procent młodzieży poniżej 19 lat spadł 
z 40 w 1960 do 32 w 1981 r. Zmniejszyła 
się jednocześnie przeciętna długość 
życia.

Według stanu na 31 grudnia 1981 r., 
liczba ludności Polski wynosiła 36,002,- 
309 osób, w tym 21,327,730 w miastach 
i 14,734,579 na wsi. W ciągu 1981 r. przy­
było ok. 327 tys. osób. W latach 1960- 
1981 ludność kraju wzrosła o ponad 6 
min. W okresie tym zwiększył się u- 
dział ludności miast z 48,3 rpoc. w 1960 
r., do 59,1 proc, w 1981 roku.

Równocześnie wystąpiły istotne 
zmiany w strukturze wiekowej ludno­
ści. Zmniejszyła się bowiem liczba 
osób w wieku do 19 lat, z 40 proc, w 1960 
r. do 32 proc, w 1980 r., w tym zwłasz­
cza dzieci do lat 14 (z 33,4 proc, do 24,4 
proc.). Wzrósł natomiast odsetek lud­
ności w wieku produkcyjnym 20—59 lat 
oraz ludności starszej.

Proces starzenia się ludności jest

różny na wsi i w mieście. W I960 r. w 
miastach ludzie w wieku 20—59 lat sta­
nowili 53 proc., a w 1980 r. — 58,1 proc. 
Na wsi natomiast wzrost ten wyniósł 2 
proc. Charakterystyczne jest też i to, 
że odsetek ludności w wieku powyżej 65 
lat wzrósł w ciągu 20 lat z 5,9 proc, do 
10,1 proc.

W Polsce, podobnie jak w innych kra­
jach, mężczyźni żyją krócej niż kobie­
ty. Przeciętna długość życia mężczyzn 
wynosiła w 1980 r. 66 lat, a kobiet — 
74,4 lat. Od 1976 r. średnia życia 
zmniejszyła się dla mężczyzn o 1,3 
roku, a dla kobiet o 0.6 roku. Niepokoić 
musi zwłaszcza to, że co trzeci mężczy­
zna w wieku produkcyjnym ma mniej­
sze szanse osiągnięcia przeciętnego 
wieku statystycznego. Na występowa­
nie i rozmiary tego zjawiska zasadni­
czy wpływ ma — co uzasadniają ana­
lizy — wysoka podatność na choroby 
układu krążenia i nowotwory złośliwe.
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PO POWROCIE 
DRUŻYNY Z HISZPANII...

Dopiero na kilka tygodni przed mist­
rzostwami świata “Espana-82” ekipa 
piłkarska Polski miała możność wy­
jazdu z Polski i rozegrania kila kon- 
czech Zachodnich, kilka spotkań we 
Francji i dwa mecze z czołowymi 
drużynami w Hiszpanii. I właśnie po 
tych dwóch wysoko wygranych me­
czach w Hiszpanii piłkarska reprezen­
tacja Polski powróciła do kraju. Ob­
serwatorzy, prasa i agencje z całego 
świata pochlebnie wyrażali się w tym 
czasie o polskich zawodnikach. Nie 
szczędzili im słów uznania, a niekiedy 
i zachwytu, używając określeń: “Za­
demonstrowali wspaniały futbol”. “Ro­
zegrali pokazową partię”, “Zdumie­
wali techniką i przygotowaniem fi­
zycznym”.

Zacznijmy jednak od początku. Pierw­
szy mecz kadra polska wygrała z czo­
łowym zespołem I ligi Hiszpanii, Athle­
tic Bilbao 4—1 (2—0). Bramki zdobyli: 
Buncol (3 min.), Iwan (27), Janas 
(47) i Smolarek (52); Galego dla Hisz­
panów w 49 min.

Polska w tym meczu wystąpiła w 
składzie: Młynarczyk — Majewski, 
Żmuda, Janas, Jałocha — Romkę (46 
min. Matysik), Boniek (70 min. Skro- 
bowski), Wójcicki, Buncol — Iwan, 
Smolarek (65 min. Kusto).

“La Gazetta del Norte napisała po 
meczu m. in.: Polska drużyna ofiaro­
wała kibicom wielkie przedstawienie. 
W wyrównanym zespole wyróżnili się 
Smolarek, Wójcicki, Buncol, Majew­
ski i Jałocha. Natomiast “El Correa 
Espaniol” napisał: Oba zespoły dzieli­
ła przepaść. Nietuzinkowa gra Pola­
ków zadecydowała o tym, że Athletic 
doznał najwyższej porażki w sezonie 
1981/82. Popularny dziennik sportowy 
“AS” napisał: Zasłużone oklaski i po­
dziw publiczności dla Polaków . . . 
Sprawozdawca wyróżnia Iwana i Smo­
larka oraz Jałochę i Majewskiego. 
Inne pismo “Marca” omawiając grę 
w Bilbao używało m. in. określeń: 
Zaangażowanie, ofiarność, szybkość, 
dokładność podań, umiejętność usta­
wiania się i celne strzały na bramkę, 
to cechy, których każdy zespół może 
biało-czerwonym pozazdrościć. I koń­
czy: Chwilami był to wielki futbol.

♦ ♦ *
W drugim meczu Polacy pokonali 

lidera II ligi, zespół który już zapew­
nił sobie awans do I ligi, Celtę Vigo 
5—1 (4—1). Bramki dla zespołu pol­
skiego zdobyli: Kusto 3, Pałasza i Cio­
łek. Polska wystąpiła w składzie: Ka­
zimierski (71 min. Młynarczyk) — 
Romkę (46 min. Majewski), Zmuda, 
Janas, Jałocha — Matysik (48 min. 
Buncol), Ciołek, Skrobowski (46 min. 
Smolarek), Boniek, — Pałasz (71 min. 
Iwan), Kusto.

Również w drugim meczu Polacy 
zebrali wysokie oceny. Sprawozdaw­
ca gazety madryckiej “Marca” napi­
sał: Wspaniały futbol gości, roznieśli 
Celtę 5—1. Zwłaszcza w I połowie 
spotkania gra gości nacechowana by­
ła precyzją, doświadczeniem i zdumie­
wającą kondycją i szybkością. Wyróż­
niał on szczególnie Bońka pisząc: “Ma­
radona” Widzewa” kierował grą do­
konując niezwykłych rzadko widywa­
nych na boisku wyczynów a jego 
akcja, po której szybki Kusto strzelił 
gola, była przysmakiem dla smako­
szów. Pismo “AS” doniosło o ... no­
wym recitalu Polaków.

Drugi występ Polaków obserwował 
specjalny wysłannik Santamarii oraz 
trener reprezentacji Włoch, — Enzo 
Bearzot. Po meczu z Celtą udzielił 
on przedstawicielom prasy, telewizji 
i agencji wywiadu w którym powie­
dział: Polacy zaskoczyli mnie. Są sil­
niejsi, niż sądziłem. Zarówno w ofen­
sywie jak i w grze obronnej.

A oto doniesienia agencji Reutera: 
Mecz z Celtą Polacy rozpoczęli z 5 
rezerwowymi.. . Zaczęli dość wolno, 
ale potrafili znienacka przyspieszyć 
i zaskakiwać rywali. Ogólny ton jest 
zgodny, że w swojej grupie Polacy 
są faworytami na finałach “Espana- 
82”, tym bardziej że posiadają bardzo 
dobre rezerwy.

Natomiast trener Piechniczek po­
wiedział po przyjeździe do Katowic:

— Jestem zadowolony z postawy 
całej drużyny. Mimo zmęczenia po 
ligowej młócce wszyscy wykazali 
świeżość. Przypomniał, że kadrowi- 
cze nie grali z sobą od 2 miesięcy. 
Po badaniach lekarskich w Bytomiu, 
nastąpiła konsultacja piłkarzy w Wiśle. 
Następnie wyjazd do Niemiec Za­
chodnich i Francji.

Jak widać trener Piechniczek w 
trudnej sytuacaji dla piłkastwa pol­
skiego zdołał jednak przygotować ich 
go godnego występu w mistrzostwach 
świata “Espana-82” i zdobycie za­
szczytnego trzeciego miejsca, chociaż 
początkowo przypuszczaliśmy, że “wy­
grali” się w ostatnich przygotowa­
niach. » « »

ZWYCIĘSTWO 
POLSKICH JUNIORÓW

Na drugich mistrzostwach Europy 
juniorów (do lat 18) w piłce nożnej 
w Finlandii, reprezentacja Polski w 
pierwszym meczu eliminacyjnym gru­
py “B” pokonała Belgię 1:0. Bramkę 
zdobył Dobrowolski. W drugim meczu 
tej grupy Hiszpania pokonała Bułgarię 
2:1. Grupa “A”: Niemcy Zachodnie 
(obrońca mistrzowskiego tytułu) — 
Irlandia 1:0. Austria — ZSRR 1:4. 
Grupa “C”: Czechosłowacja — Fin­
landia 2:1. Portugalia — Węgry 2:1. 
Grupa “D”: Szkocja — Albania 3:0. 
Holandia — Turcja 3:1.

W drugim meczu w swej grupie 
Polska pokonała Hiszpanię 1:0. Spot­
kanie z Bułgarią zakończyło się wyni­
kiem remisowym 0:0. Tym samym 
Polska zajęła pierwsze miejsce w 
swej grupie i awansowała do półfi­
nałów.

Bohaterem meczu z Bułgarią w ze­
spole polskim był bramkarz J. Wan- 
dzik, który obronił rzut karny. W me­
czu półfinałowym Polska przegrała ze 
Szkocją 0:2. Szkoci przeważali siłą fi­
zyczną. Wygrali zasłużenie — jak po­
dają depesze. W drugim półfinale Cze­
chosłowacja pokonała ZSRR 1:0.

W spotkaniu o trzecie miejsce — 
Polska przegrała z ZSRR 1:3. Tytuł 
mistrza Europy zdobyła Szkocja, któ­
ra pokonała w finałowym spotkaniu 
Czechosłowację 3:1.

KIEROWNICY SĄ WINNI
Kierownicy pokonanych drużyn w 

rozgrywkach o mistrzostwo świata 
nie mają słodkiego życia. Santama­
ria, kierownik reprezentacji Hiszpa­
nii, jest besztany i zasypywany obel­
gami. Będzie na pewno zwolniony. 
Menotti, szef szkoleniowy Argentyny, 
jest nazywany “kretynem” i czekają 
na niego w Buenos Aires, by się 
zemścić. Kierownik drużyny zachod- 
nioniemieckiej był krytykowany przez 
swych graczy za to, że nakazał im 
grę defensywną z Anglią. Natomiast 
kierownicy jak i drużyny Algierii, 
Hodurasu i Kuwejtu były po powro­
cie witane z entuzjazmem, — jako 
triumfatorzy.

Cesar Luis Menotti z pewnością 
zrezygnuje jako trener argentyńskiej 
reprezentacji narodowej po obecnie 
skończonych mistrzostwach świata. 
Funkcję tę pełni od 1974 r. Jego 
aktualny kontrakt upływa z dniem 
31 grudnia br. Ustąpi tym bardziej, 
że Argentyna, dotychczasowy mistrz 
świata, nie awansował nawet do pół­
finałów, po przegraniu 0:2 z Włochami 
i 1:3 z Brazylią.

ZAWODNIK ZESPOŁU POLSKIEGO Waldemar Matysik z lewej 
wygrał pojedynek główkowy z Wolodimirem Bessonowem (ZSRR) 
w czasie półfinałowego meczu piłkarskiego o mistrzostwo świa­
ta w Barcelonie, zakończonym wynikiem 0:0.

Oświadczenie Komitetu 
Oporu Społecznego

Dyrektor “Food For Poland” 
o Rozdziale Darów w Polsce

Reprezentant Kościoła Mormonów
Wydarzenia 1-3 maja ostatecznie 

wykazały, że społeczeństwo polskie 
nie pogodziło się i nie pogodzi z dyk­
taturą. Przeciwko pokojowej, wieloty­
sięcznej manifestacji społeczeństwa 
w dniu 3 maja reżim użył przemocy. 
Przemoc zastosowano wobec wszys­
tkich, szczególnie jednak okrutnie 
traktowano młodzież, która jak zwy­
kle skłonna do poświęceń podjęła roz­
paczliwą obronę przed atakującymi 
oddziałami ZOMO. Wydarzenia ostat­
nich dni wykazały, że podobnie jak w 
przeszłości, usta młodym Polakom 
protestującym przeciwko niewoli 
zamknąć mogłaby dopiero karabino­
wa salwa.

Układ sił po wydarzeniach majo­
wych zmienił się na korzyść społe­
czeństwa:

— wzrosło poczucie jedności, siły i 
godności społeczeństwa,

— wieku ludzi wyzbyło się strachu i 
poczucia bezsilności,

— wielu straciło ostatnie złudzenia 
i przekonało się ostatecznie, że władza 
nie ma do zaoferowania niczego poza 
kłamstwem i przemocą,

— wydarzenia majowe wywołały 
oburzenie opinii światowej, która 
skłonna była już zapomnieć o sprawie 
polskiej.

Za ten sukces zapłaciliśmy jednak 
wysoką cenę:

— wydarzenia majowe posłużyły za 
pretekst do pacyfikacji środowisk 
młodzieży szkolnej i akademickiej,

— zwiększenie gotowości do otwar­
tej walki z okupantem może spowo­
dować przedwczesny wybuch ogólno­
narodowego protestu, który ze wzglę­
du na słabe przygotowanie organiza­
cyjne łatwy będzie do stłumienia,

— władza zyskała możliwość pod­
sycania wśród swoich funkcjonariuszy 
nastrojów zagrożenia i nienawiści, co

prowadzi do rozkręcania spirali ter­
roru,

— władza obciążając winą za wy­
darzenia młodzież i tzw. “ekstremis­
tów” uzyskała możliwość propagan­
dowego wykorzystania zajść dla rozbi­
jania jedności społeczeństwa i pozy­
skiwania zmęczonej, zastraszonej, 
niezdecydowanej jego części,

— władza uzyskała także możliwość 
spreparowania propagandowej pod­
kładki dla ewentualnej delegalizacji 
“Solidarności”.

W spontanicznych manifestacjach 
majowych realizowaliśmy nasze niez­
bywalne prawo do wyrażenia niezgody 
na narzuconą nam dyktaturę. Pamię­
tajmy jednak, że uliczne manifestacje 
nie mogą zastąpić oporu na codzień, 
nie zastąpią codziennego przeciwsta­
wiania się naciskom, prowokacjom i 
kłamstwom reżimu, nie zastąpią tru­
du hodowania podziemnych struktur 
społecznych i państwowych. Prawdzi­
wym niebezpieczeństwem dla reżimu 
jest rozrastający się masowy ruch 
oporu społecznego, ruch wyrzekający 
się stosowania przemocy. Zamiast 
barykad i kamieni przeciwstawmy 
władzy naszą solidarną odmowę 
współdziałania z nią, naszą wolę bu­
dowania podziemnego społeczeństwa.

Pamiętajmy o tym, że strach i nie­
nawiść stały się ostatnią i jedyną 
“ideologią” władzy, ostatnim sposo­
bem na utrzymanie pod kontrolą tych, 
którzy gotowi są jej jeszcze bronić. 
Nie dajmy się wykorzystywać przez 
reżim do rozkręcania spirali nienawi­
ści i terroru. Uczestnicząc w maso­
wych akcjach protestacyjnych orga­
nizowanych przez legalne władze 
Związku, zachowujmy spokój, dyscy­
plinę i godność. Nie dajmy się pro­
wokować.

(KOS, Dodat Nadzwyczajny 05,82)

W Knajpie “Sudecka” Cicho

Michael Sullivan Mówi o Swych Wrażeniach
Na początku czerwca pojechał do 

polski dyrektor wykonawczy fundacji 
“Food for Poland”, aby w imieniu 
swojej organizacji i z upoważnienia 
innych — np. Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej, zobaczyć na miejscu, jak 
się odbywa rozdzielanie darów nade­
słanych ludności ze Stanów Zjedno­
czonych.

Tak się złożyło, że Michael Sullivan 
przybył do Polski w dniach, kiedy do 
portu w Gdyni przybił statek “Ms 
Starzyński”, wiozący dary zebrane w 

darności”, wypuszczenie z więzień ty­
sięcy działaczy tego Związku. Nadal 
co miesiąc, każdego 13 zbierają się 
w kościołach, pamiętając wypowie­
dzenie wojny narodowi przez klikę 
reżimową. Podobno często wymienia­
ny jest obecnie sygnał, w postaci wznie­
sienia trzech pierwszych palców pra­
wej ręki (kciuka, wskazująceo i ser­
decznego) symbolizujący “III woj­
nę”, ruch oporu przeciw bezprawiu 
Jaruzelskiego.

Dyrektor Sullivan podkreśla głębo­

Michael Sullivan odwiedził szpital w Gdańsku. Zdjęcie oddziału 
dziecięcego.
akcji “Solidarity Express”. Przypo­
minamy, że zebrano wtedy żywność, 
środki medyczne i inne artykuły, 
ogólnej wartości przekraczającej 
7 min. doi. W tym “Food for Poland” 
dołożyła swą własną, pokaźną “ce­
giełkę”. Statek odpłynął z portu Balti­
more 19 maja, przybył do Gdyni 1 
czerwca.

Dyr. Sullivan mógł więc udać się 
osobiście do portu, aby tam zoba­
czyć w jaki sposób kontenery roz­
ładowywane są ze statku i przezna­

kie przywiązanie Narodu do Kościoła 
Rzymsko-Katolickiego i fakt, że wła­
dze reżimowe nie śmią wtrącić się 
do sposobów, jakimi rozdzielane są 
dary napływające z państw zachod­
nich do Episkopatu i rozdzielane przez 
Kościół.

Amerykański gość odwiedził kilka 
miast polskich, między innymi Kra­
ków, szpitale w Gdańsku, oraz Kato­
wice, gdzie spotkał się z biskupem 
Czesławem Dominem, odpowiedzial­
nym za rozdział darów. W dyskusji 

W najpie “Sudecka” w Głubczycach 
cicho jak makiem zasiał. Wszyscy 
piją piwo w skupieniu, ponieważ wisi 
ogłoszenie, że jeśli będzie głośno, to 
piwo sprzedawane będzie wyłącznie 
do zakąsek.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA 

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano
2-3 Po Poł. w Niedziele

Robert Lewandowski Właściciel
GODZINA SŁONECZNA 

LIDII PUCIŃSKIEJ 
' Stacja WEDC 

7 Dni w Tygodniu 
8:30 9:30 Rano

WCEV GŁOS POLONU 1450 AM 
MlGALA COMMUNICA TIONS CORP

Od poniedziałku do Piątku Włącznie
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 

Kierownicy i Anonserzy Audycji 
JÓZEF. SŁA W A i JERZY MIGAŁA 

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA
W Poniedziałek 7-8 Wiecz.

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
w Chicago

Środa: 9:30 do 10 Wieczór
Stacja WOPA 1490AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano
Stacja WCEV 1450AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Nąjśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici
__________ Te!.588 7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kornelian Donde OFMC, Dyrektor 

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 89 Rano i 1-2 Po Poł.

WTAO 1300 KC
Niedziela 89 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHO W
Stacja WOPA 1490 KC
Sobota 12-1 Niedziela 10-1
Stacja WYŁO 540KC

Chet Guliński, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAO 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW"
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz.

Kierownik
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELAGIA / BRONISŁA W 

MROZOWIE 

W Warszawie, przygotowania do Obchodów półrocza wprowa­
dzenia stanu wojny.

Szaleństwo kartkowe trwa. Naczel­
nik miasta Sokółka — nie mając inne­
go wyjścia, a konkretnie masła — 
zezwolił, aby na odcinek R-33 “społe­
czeństwo mogło nabywać margary­
nę”. Natomiast wojewoda na ten sam 
odcinek upoważnił społeczeństwo do 
kupna butów. Społeczeństwo Sokołów- 
ki poczuło się skrzywdzone: za ten 
sam odcinek im wciśnięto margarynę, 
podczas gdy inne społeczeństwa para­
dują w nowych butach.

Naczelnik Sokółki proponował, aby 
w jego gminie sprzedawać buty na 
inny odcinek, ale otrzymał decyzję 
wycofania ze sklepów odcinków R-33, 
ostemplowania ich, a następnie 
ZWRÓCENIA osobom, które zgłoszą 
się z odcinkiem R-30, żeby mogły ku­
pić buty. Rozpoczął się napływ spo­
łeczeństwa okolicznych gmin, które 
zaczęły żądać kartek R-33, a co gorsze 
— również butów. Zabrakło jednego i 
drugiego. Decyzja o tym, na jaki od­
cinek sprzedawać onuce, powinna 
być bardziej przemyślana.

Łódzka Wytwórnia Manekinów, wo­
bec “bezrobocia” swoich produktów, 
stanęła u progu bankructwa i prze­
stawiła się na produkcję elementów 
do maszyn rolniczych Zamówienia 
Agromy opiewają na miliony złotych. 
Niestety, pozostało jeszcze 35 min 
manekinów do ubrania.

Spółdzielnia wielobraniżowa z Gry­
fina sprzedaje grabie za 37 złotych, 
a kij do nich kosztuje 102 zł. Wszys­
tkich czytelników, którzy wierzą, że 
rozsądek może jeszcze zwyciężyć w 
naszej gospodarce, rubryka “Coś z 
życia” zaprasza pod budkę z piwem 
na rogu Tamki i Wybrzeża Kościusz­
kowskiego. Sądzimy, że zgromadzenie 
będzie tak nieliczne, iż obejdzie się 
bez zezwolenia władz administracyj­
nych.

* * *

Pomiędzy Andrzejem Nałęcz-Ja- 
weckim, prezesem Federacji Konsu­
mentów, a Mieczysławem Dereniem, 
prezesem działającej we Wrocławiu 
Organizacji Ochrony Konsumentów, 
trwa ożywiona korespondencja nt. kto 
ma prawo reprezentować interesy 
społeczeństwa. W liście z 26 mar­
ca prezes Dereń pisze m. in.: “Nie 
jest to pierwszy przypadek uzurpo­
wania sobie przez Wasze Stowarzy­
szenie uprawnień do wyłącznego re­
prezentowania (...) Do najbardziej 
drastycznych wybryków prawnych 
zaliczyć można skierowanie przez 
Was pod adresem wojewody wrocław­
skiego żądania delegalizacji naszego 
stowarzyszenia jako działającego nie­
legalnie”.

czane do różnych archidiecezji. Póź­
niej, wraz z darami wędrował gość 
amerykański, obserwując rozdziela­
nie tych darów wśród społeczeństwa 
polskiego.

Z zadowoleniem stwierdził, że dary 
rozdzielane są sprawiedliwie wśród 
najbardziej potrzebujących, w kolej­
ności: dzieci, starcy, oraz rodziny 
osób internowanych. Dyr. Sullivan 
oświadczył, że obserwował pełną po­
święcenia pracę ochotników w różnych 
punktach rozdziału darów — natu­

ralnie w punktach podlegających 
Episkopatowi polskiemu. Stwierdził 
również, że dzięki pojawieniu się 
na rynku nowalijek i nadziei na dobre 
zbiory, sytuacja żywnościowa może 
się polepszyć. Nadal jednak są ol­
brzymie trudności jeśli chodzi o sprzęt 
medyczny oraz środki do prania, 
czyszczenia i mycia.

Michael Sullivan stwierdził, że 
ludzie nadal dzielnie pokonują trud­
ności wierząc w odrodzenie się “Soli­

z bp. Dominem doszli do wniosku, 
że obecnie najbardziej potrzebne są 
leki i sprzęt medyczny, szczególnie 
części do maszym medycznych, che­
mikalia pozwalające na przeprowa­
dzanie różnego rodzaju analiz labora­
toryjnych, antybiotyki, papier do 
maszyn EKG. Zwócono uwagę na ko­
nieczność zaopatrzenia polskich leka­
rzy we współczesne periodyki me­
dyczne, ponieważ medycyna polska 
oparta jest na medycynie zachodniej 
i stałe dokształcanie się lekarzy, jest 

konieczne.
Ks. biskup Domin obiecał ze spe­

cjalną komisją opracować listy naj­
potrzebniejszych medykamentów i 
sprzętu medycznego, aby przekazać 
je do U.S., a tu, wspólnie będzie można 
pospieszyć potrzebującym z pomocą.

Wizyta Michaela Sullivana wy­
warła na nim olbrzymie wrażenie. 
Podziwia wytrwałość ludzi, pracę i 
cierpliwość tych wszystkich, którzy 
borykając się z własnymi trudno­
ściami, spieszą z pomocą bliźnim.

Czy złożyłeś datek na żywność 
i lekarstwa dla Polski?

Księża z przygotowanymi listani osób, które potrzebują pomocy.
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Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — podawać ogło­
szenia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­

winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątki) — muszą być dostarczone w środę do 11-ej przed 
południem.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie do 1-ej po południu — Na następny dzień 
ORAZ SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innej 
umowy ze Zgodą).
Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do 
środy do godziny 4-ej po połudr iu tylko.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek do 
piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz od 
8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na łaska­
wą współpracę.

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO — ZGODA

6100 N. Cicero Ave. • Chicago, IL. 60646 
Telefon 286-0141

li-
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ju algerski minister spraw zagranicz­
nych Mohammed Bayahia zginął w 
katastrofie lotniczej, gdy leciał do 
Teheranu na rozmowy rozjemcze.

Do tej pory już w czerwcu Irak 
zadeklarował jednostronne zawiesze­
nie broni, ale Iran stawia twarde 
warunki, domagając się m.in. usunię­
cia od władzy irackiego prezydenta 
Husseina i astronomicznych odszko­
dowań w twardej walucie.

Upalna i bezdeszczowa pogoda spo­
wodowała — jak podaje prasa krajo­
wa — że na znacznych obszarach Pol­
ski zaczęło brakować wody. W woje­
wództwach południowo-wschodnich, 
na zachodzie i w Wielkopolsce rośliny 
odczuwać zaczęły skutki suszy. 
Deszcz nadszedł, ale dla rzeczywistej 
poprawy przydałoby się jeszcze kilka 
dni z opadami.

Bezdeszczowa pogoda korzystna 
była dla sianokosów. Trawy skoszono 
już na ok. 1350 tys. hektarach, czyli 
ok. 56 proc, powierzchni. Najszybciej 
zbiór siana przebiega na zachodzie 
kraju; w tamtych województwach już 
trzy czwarte łąk jest po sianokosach.

Kończą się siewy kukurydzy, do­
tychczas obsiano nią 516 tys. hek­
tarów, czyli ok. 86 proc, planowanej 
powierzchni. Przeznaczy się ją w 
większości na kiszonki. Zakończyło się 
sadzenie ziemniaków, które w tym 
roku uprawiane będą na ponad 2,2 
min hektarów.

Ostatnio w niektórych regionach 
wystąpiły przymrozki, które spowo­
dowały szkody na plantacjach pomi­
dorów, zwłaszcza w woj. lubelskim.

Opóźnienia w dostawach nawozów 
występują nie od dzisiaj. Sytuacja po- 
zostaje bez zmian, zaległości wynoszą 
ok. 170 tys. ton azotu i fosforu. Nieco 
lepiej jest ze środkami ochrony roślin, 
co jednak nie oznacza, że jest ich 
tyle, ile by sobie życzyli rolnicy.

Już wkrótce żniwa. Dotychczas wy­
remontowano tylko 60-80 proc, maszyn 
żniwnych. Przyczyna stara — części 
zamienne. Brak jest m.in. prostych 
elementów do snopowiązałek, kosia- 

• rek, podobnie jak i maszyn do upra­
wy, pługów, bron itp.

Uwolniony Od Oskarżenia
San Francisco. (UPI) — Prokurator 

federalny Joseph Russoniello zwolnił 
od wysuniętych przez władze fede­
ralne zarzutów Tomizoh Kimura, pra­
cownika firmy Mitsubishi Electric 
Corp., jednego z grupy 22 osób, oskar­
żonych o wykradzenie tajemnic prze­
mysłowych od firmy IBM.

Kimura został, wraz z innymi, are­
sztowany w dniu 22 czerwca, gdy 
starał się wywieść ze Stanów Zjedn. 
do Tokio kilka mikrofilmów oraz taśm 
magnetycznych zawierających pouf­
ne informacje dotyczące tajemnic 
przemysłowych firmy IBM.

Prokurator nie ujawnił powodu od­
rzucenia zarzutów, stwierdził jedynie, 
że zostało to dokonane “według uzna­
nia władz!’

Junta Zwalnia 
Internowanych

BOOK BEAT 
•lFravelling 
LIBRARIES STARTED
IN MARYLAND IN 
1905. THE DRIVER 
WAS THE LIBRARY'S

JANITOR. HE 
MADE THREE 
TRIPS A WEEK.

Szpieg Ukarany
Bejrut (NYT) — Szpieg-zdrajca Ali 

al Titi, który pomagał izraelskim 
okupantom w rozpoznawaniu gery- 
lasówki palestyńskiej w południo­
wym Libanie został zastrzelony przez 
bojówkę złożoną z członków libań­
skiej lewicy i Palestyńczyków, która 
wdarła się do jego domu.

Minister Indonezji 
Oskarżony 

o Morderstwo
Kuala Lumpur, Malezja (UPI) — Mi­

nister Indonezji do spraw kultury, 
młodzieży i sportu, postawiony został 
w stan oskarżenia — w związku ze 
zgładzeniem swego rywala politycz­
nego.

Minister Mokhtar Hashim, jest rów­
nocześnie zastępcą szefa rządzącej In­
donezją partii — Zjednoczonej Ma­
la jskiej Organizacji Krajowej. W wy­
padku uznania go winnym, ministro­
wi grozi kara śmierci. Reprezentowa­
na przezeń partia wygrała na wiosnę 
br. wybory, zapewniała bowiem, że 
rządzić będzie krajem w sposób “czy-ł 
sty”.

Hashim jest jedną z czterech osób 
aresztowanych w ciągu ubiegłego 
weekendu i oskarżonych o zamordo­
wanie Taha Talib’a, marszałka izby 
stanowej.

Policjanci
Oskarżeni o Zabicie 

Profesora z US
Mazatlan, Meksyk. (UPI)—Ośmiu 

meksykańskich policjantów, łącznie 
z szefem policji z San Ignacio, oskar­
żono o pobicie na śmierć Ameryka­
nina, 42-letniego Nicholasa Schrock, 
profesora uniwersytetu Colorado.

Jego zwłoki ekshumowano we wto­
rek z miejscowego cmentarza.

Czterech policjantów oskarżono o 
rabunek i morderstwo, pozostałych 
o pomoc w przeniesieniu zwłok z tym­
czasowego grobu przy drodzę, na 
cmentarz i ukrywanie zbrodni przed 
władzami.

Prof. Schrock zaginął 30 maja, kiedy 
po opuszczeniu Hermosillo, udał się 
na południe, w stronę Guadalajara, 
gdzie miał podjąć pracę wykładowcy 
na miejscowym uniwersytecie.

Na drodze między Buliacan i Ma­
zatlan, zatrzymała go policja. Schrock 
zmarł od uderzenia w głowę.

Jego samochód używali do osobi­
stych celów mayor i szef policji z San 
Ignacio.

Raport Na Temat 
Zatrucia Obszaru 

Love Canal
Niagara Falls, N.Y. (UPI) — 

zatrutym rejonie Love Canal, ilość 
szkodliwych dla zdrowia substancji 
chemicznych Dioxinu, była w latach 
1980 i 1981 — niezwykle wysoka, bo­
daj najwyższa, notowana kiedykol­
wiek.

Władze przeprowadziły badania grun­
tu — w związku ze sprawą sądową 
wniesioną przeciw firmie Hooker 
Chemicals and Plastics Co., która wy­
rzucała na tych terenach w latach 
1942 do 1953 odpady chemiczne. Łącz­
nie pozostawiono tu odpadów o wadze 
20,000 ton. Władze stanowe skarżą 
firmę o odszkodowanie w wys. 635 
mil. doi.

Rozprawa rozpocznie się za kilka 
dni. Przeprowadzono niedawno bada­
nia wykazały, że ziemia na obszarze, któ­
ry zamieniony został na pewien okres 
czasu na śmietnisko dla odpadów che­
micznych, została zatruta. Pozosta­
wiło to po sobie długotrwałe skutki, 
między innymi w postaci powodowa­
nia zatrucia organizmu ludzkiego, od­
działywania na system nerwowy jak 
i wad wrodzonych u nowoworodków.

Brak Części 
Hamuje Przygotowania Do Żniw

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Lecha Wałęsy.
Choć na temat zwolnienia mówi się 

dużo wśród społeczeństwa, reżim mi­
litarny Jaruzelskiego nie potwierdził 
tej wiadomości oficjalnie. Zwolnienia 
nastąpiły z chwilą, kiedy przywódcy 
podziemnej “Solidarności” ogłosili 
apel o wstrzymanie strajków i demon­
stracji aż do końca lipca, celem wy­
kazania pojednawczej postawy wobec 
junty, by w ten sposób przygotować 
grunt do przyjazdu Papieża Jana 
Pawła II do Polski, na uroczystości 
związane z rocznicą Czarnej Madonny 
Częstochowskiej.

Wezwanie, podpisane przez działa­
czy reprezentujących robotników z 
Warszawy, Gdańska, Wrocławia i 
Krakowa i rozprowadzone po miastach 
wczoraj, czyli w dniu rozpoczynają­
cym już ósmy miesiąc bezprawia 
stanu wojennego, wyrażało nadzieje, 
że wśród pojednawczych gestów 
junty znajdzie się również amnestia 
dla osób skazanych za pogwałcenie 
przepisów obowiązujących w czasie 
wojny wypowiedzianej narodowi przez 
komunistyczny rząd.

Działające na terenie kilku miast 
radio “Solidarność”, w krótkiej, 
4-minutowej audycji zapowiedziało 
przerwanie programów na 2 miesią­
ce, ze względu na szczególną sytu­
ację, jaka wynikła po aresztowaniu 
siedmiu pracowników radia i skon­
fiskowaniu sprzętu radiofonicznego. 
“Solidarność” wznowi swe operacje 
z chwilą odzyskania niezbędnej apa­
ratury oraz personelu.

Polacy, w dalszym ciągu mają na­
dzieję, że władze komunistyczne ze­
zwolą na przyjazd do kraju Papieżowi 
w przyszłym miesiącu. Może się jed­
nak okazać, że plany te ulegną zmia­
nie. Junta obawia się bowiem maso­
wych deihonstracji społeczeństwa, 
które swe jedyne nadzieje pokłada 
w Ojcu Świętym, uwielbianym przez 
Polaków i uważanym za jedynego 
przywódcę duchowego, zdolnego do 
natchnienia ich siłą, potrzebną w 
ciężkim okresie niewoli narzuczonej 
przez komunistyczny reżim.

Fałszywa Legenda 
o Śmierci

Greensboro, N.C. (UPI) — Czar­
ny lekarz, dr Charles Mason oświad­
czył, że rozpowszechniona szeroko 
historia o innym czarnym lekarzu, 
założycielu banku krwi, który wy­
krwawił się na śmierć, ponieważ nie 
chciano go przyjąć do szpitala dla 
białych, jest fałszywa.

Dr Mason oświadczył, że na włas­
ne oczy widział jak w pokoju pogo­
towia ratunkowego trzech lekarzy z 
poświęceniem walczyło o uratowanie 
życia dr. Charlesowi Drew, który 
odniósł poważne rany w wypadku 
samochodowym 1 kwietnia 1950 r. 
Sfałszowane dane o okolicznościach 
śmierci dr. Drew publikowano w ro­
ku jego śmierci i powtórzono później 
w książce o historii Murzynów oraz 
w popularnym serialu telewizyjnym 
“Marii”.

Wojska Iranu 
Uderzyły Na Irak

Samolot Opad! 
w Powietrzu 
o 8,000 Stóp

Jakarta, Indonezja. (UPI) — Li­
niowiec pasażerski singapurskich linii 
lotniczych wleciał w chmurę wydo- 
bywącego się z krateru wulkanu roz­
palonego popiołu. Samolot opad! o 
milę w dół, po czym — z motorami 
ogarniętymi płomieniami — dokonał 
awaryjnego lądowania.

Był to już drugi z kolei tego rodzaju 
wypadek na przestrzeni ostatnich 
trzech tygodni. Wulkan Gallunggung, 
o wysokości 7,155 stóp, położony jest 
w odległości o 110 mil na południowy 
wschód od Jakarty.

Na pokładzie samolotu Boeing 747 
znajdowało się 230 pasażerów i człon­
ków załogi. Samolot leciał do Mel­
bourne. Na wysokości 30,000 stóp li­
niowiec wleciał w zawieszoną na wys. 
7 mil chmurę oparów wydobywają­
cych się z wulkanu. W ciągu kilku 
sekund samolot opadł o 8,000 stóp.

Pilot zdołał opanować sytuację do­
piero nad samą ziemią i wylądować 
szczęśliwie. Podobny wypadek wy­
darzył się tu w dniu 24 czerwca.

Para Oszustów 
Usiłowała “Kupić” 

Dom Reagana
Los Angeles. (UPI) — 74-letnia Ann 

Yarbrough i jej 60-letni mąż zostali 
oskarżeni o oszustwa, do których za­
mierzali wykorzystać autorytet, Rea­
gana i jego małżonku, Nancy.

Sprytna staruszka, w okresie od 
marca ub. roku do maja br., zdołała 
zapewnić sobie darmowe usługi szo­
fera, dentysty, pomocy domowej i 
sprzedawcy domów, pokazując im 
fałszywe dokumenty, świadczące o 
tym, że wkrótce odziedziczy miliony 
dolarów.

Ubiegłej jesieni, kobieta udała się 
do państwa Reagan, udając poten­
cjalnego nabywcę ich domu w Pacific 
Palisades, wartości $1.4 miln. Pierw­
sza dama Ameryki rozmawiała z nią 
w tej sprawie kilkakrotnie, a swego 
czasu spuściła nawet na jej życzenie 
wodę z basenu w ogrodzie.

Przypuszcza się, że kobieta nie po­
siadająca pieniędzy na tak kosztowny 
zakup, usiłowała po prostu zyskać 
jakiś dokument, świadczący o jej za­
miarach.

Dokument taki mogłaby wykorzy­
stać w kontaktach z .innymi ludźmi, 
którzy widząc nazwisko prezydenta, 
nie zawahaliby się przed udzielaniem 
jej dalszych pożyczek czy też bez­
płatnych usług.

Przebywający w Rzymie prymas 
Polski, arcybp Józef Glemp wyjaś­
nił, że Kościół katolicki w Polsce 
zdołał skłonić juntę do zgody na przy­
jazd Papieża do ojczyzny, nie osiągnął 
jednak porozumienia odnośnie daty 
przyjazdu. W sprawie tej prowadzone 
są obecnie intensywne pertraktacje. 
Prymas Glemp powiedział jedynie, 
że, ma pewność, że Jan Paweł II 
będzie mógł odwiedzić Polskę w roku 
jubileuszowym, to znacży w okresie 
26 sierpnia b.r. do 26 sierpnia 1983.

Przedstawiciel Kościoła katolickie­
go w Warszawie poinformował, że 

Polacy ciągle oczekują przyjazdu 
Ojca Swiątego w przyszłym miesiącu; 
faktycznie nikt z wiernych nie sądzi, 
że odpowiedź junty może hyA

’pniu, 080
pmu, wywoła ogólne przygnębienie.

Zderzenie 
Promów- Ślizgaczy 

w Hong Kongu
Hong Kong (UPI) — Na wodach 

zatoki oddzielającej Hong Kong od 
portugalskiej kolonii Macao, doszło 
do zderzenia dwóch poruszających 
się z wielką szybkością promów-śliz- 
gaczy. Dwie Chinki poniosły śmierć, 
a 83 osoby zostały ranne. Wypadek 
miał miejsce w niedzielę. 25 osób 
spośród rannych znajduje się w szpi­
talu. Do tej pory pozostaje zaginio­
ny 18-letni pasażer promu.

Jeden z rannych pasażerów, Ame­
rykanin, starał się przyjść z pomocą 
innym pasażerom, tym, którzy od­
nieśli większe obrażenia. W wyniku 
uderzenia, wielu pasażerów znalazło 
się w wodzie.

Sześć Ofiar 
Pożaru w Holandii

Zeist, Holandia. (UPI) — W wyniku 
pożaru, jaki strawił we wtorek ośro­
dek młodzieżowy dla upośledzonych 
ąmysłowc, zginęło sześciu nastolat­
ków.

Pożar wybuchł o godz. pierwszej 
w nocy. Straż pożarna przybyła w cią­
gu 10 minut, lecz nie zdołała już 
uratować budynku. Pożar pochłonął 
sześciu pacjentów ośrodka Willem 
Amtsz Hoeve Institute, w wieku lat 
16 do 20. Czternastu innych pacjen­
tów, w wieku lat 5 do 20, zdołano 
uratować.

Protest Kierowców 
Ciężarówek

Ehrenberg, Ariz. (UPI) — Kierow­
cy ciężarówek na krótko zablokowali 
wjazdy na drogi Arizony w pobliżu 
granicy z California, w proteście 
przeciwko nowym, stanowym przepi­
som transportowym.

Z dniem pierwszego lipca w Ari­
zonie weszły w życie nowe podatki 
zwiększone o 8 centów od przeje­
chanej mili oraz o 2 centy za galon 
paliwa. Podwyżki te ustalono, celem 
zebrania większych funduszy na na­
prawy dróg i budowę nowych auto­
strad.

SIGN OF THE CROSS
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NEW WORLD
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(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

wywiady państw zachodnich i po­
twierdzony koncentracją 80,000 żoł­
nierzy irańskich w pobliżu spornego 
rejonu granicznego.

Mocarstwa zachodnie, mające ma­
łe wpływy zarówno w Iraku, jak i 
w Iranie, wyrażają obawy, że obec­
ny konflikt może zagrozić dostawom 
ropy naftowej z rejonu Zatoki Per­
skiej i wciągnąć w wojnę inne pań­
stwa.

“Napastnicze siły Iranu przystąpi­
ły do nowego ataku na terytorium 
Iraku, przekroczyły jego międzyna­
rodowo uznaną granicę i w rejonie 
Basra utworzyły front na sześć mil 
szeroki i sześć mil głęboki . . . 
W środę o świcie nasze dzielne 
wojska zdołały napastnika powstrzy­
mać i rozpoczęły kontrofensywę, za­
dając nieprzyjacielowi ciężkie stra­
ty” — głosi oficjalny komunikat do­
wództwa irackiego.

Iracka agencja prasowa dodaje od 
siebie, że wojska irańskie są w od­
wrocie, pozostawiając za sobą licz­
nych zabitych i rannych.

Z inną oceną sytuacji wystąpiło ra­
dio teherańskie, które twierdzi, że 
operacje pod kryptonimem “Rama­
dan” — z racji przypadającego wła­
śnie święta o tej nazwie, zobowią­
zującego wyznawców islamu do po­
stów i modłów — “przyniosła suk­
ces walczącym wojskom islamskim, 
które przełamały pierwszą linię oko­
pów irackich i ciągle posuwają się 
naprzód . . Irańczycy zbierają się 
w meczetach i modlą się o ostate­
czne zwycięstwo”.

Nastroje w Iranie są zdecydowanie 
prowojenne. Tłumy zbierają się w po­
chodach i wznoszą okrzyki “Wojna, 
wojna aż do zwycięstwa!” oraz 
apelują do władz o “kontynuowanie 
działań aż do chwili zabezpieczenia 
słusznych praw narodu irańskiego”.

Atakowana przez Irańczyków Ba­
sra jest głównym irackim portem 
naftowym w bogatym w ropę połu­
dniowym rejonie nad Zatoką Perską 
i położona jest o 14 mil od grani­
cy.

“Władcy w Teheranie są w błędzie, 
sądząc, że irackie uwertury poko­
jowe były oznaką słabości. Teraz, 
kiedy dla całego świata stało się 
jasnym, że Iran chce przedłużyć woj­
nę, Irak ma prawo walczyć aż do 
rozbicia irańskich snów o okupacji 
Iraku i innych państw nad Zatoką 
Perską” — głosi radio Bagdad.

W Washingtonie wyrażane są oba­
wy, że inwazja irańska może ogar­
nąć inne państwa arabskie, w tym 
także Arabię Saudyjską, głównego 
dostawcę ropy naftowej do Stanów 
Zjednoczonych, i przenieść rewolucję 
islamskich fundamentalistów na te­
rytorium innych, nowocześniejszych 
państw arabskich.

Ponadto ten konflikt w nowej for­
mie może unieruchomić irackie wy­
dobycie ropy naftowej, wynoszące 
2.2 miliona baryłek dziennie oraz 
ropy irańskiej wynoszące milion ba­
ryłek dziennie, likwidując obecne za­
pasy i powodując nowy wzrost cen 
gazu i ropy.

Algeria zapowiedziała na piątek 
przyjazd irańskiego premiera Mir 
Husseina Mosavi i zapoznanie się 
przez niego z algierskim planem me­
diacyjnym. Algeria jest do tej pory 
głównym rzecznikiem pojednania i 
wygaszenia konfliktu. Jeszcze w ma-

Żeńska Szkoła 
Pielęgniarek Musi 
Przyjąć Mężczyznę 

Washington (UPI) — Stosunkiem 
5 do 4 głosów Sąd Najwyższy naka­
zał ostatniej szkole żeńskiej dla pie­
lęgniarek przyjęcie mężczyzny. Sąd 
stwierdził, że odmowa wciągnięcia 
go na listę studentów, stanowi ja­
skrawy przykład tzw. odwrotnej dy­
skryminacji.

Sprawę przeciwko uczelni Missis­
sippi Uniwersity for Women’s School 
of Nursing wniósł Joe Hogan, który 
pragnął uzyskać tam dyplom bała- 
karza. We wrześniu 1979 r. odrzuco­
no jego podanie o przyjęcie do szko­
ły, wyłącznie na podstawie jego p^ci. 
Mimo że władze uczelni argumen­
towały, że Hogan z powodzeniem mo­
że podjąć studia w dwóch innych 
koedukacyjnych szkołach stanowych, 
Hogan upierał się, że obydwie szkoły 
znajdują zbyt daleko od jego domu 
w Columbus.

Mississippi University for Women’s 
School of Nursing kształci obecnie 
1,856 młodych kobiet. Szkołę tę zało­
żono w 1884 r. Na początku, przy­
gotowywała studentki wyłącznie do 
umiejętności prowadzenia domu oraz 
uczyła je zawodu sekretarek i księ­
gowych.

43 Osoby Ranne 
w Wypadku 

Autobusowym
Indianapolis (UPI) — Autobus 

nii “Greyhound” wpadł wczoraj rano 
na półciężarówkę na drodze stanowej 
numer 65, w stanie Indiana. 43 osoby 
odniosły obrażenia, w tym około 8 
poważnie. Najpoważniejszych ran do­
znał kierowca autobusu.

Półciężarówka stanęła z powodu 
wcześniejszego wypadku, jaki wyda­
rzył się na jej drodze; kierowca 
autobusu nie zdążył zatrzymać po­
jazdu.

Alarm Nie Działał
Londyn (UPI) — “The Times of 

London” informuje, że kiedy “nocny 
ptaszek” Michael Fagan wszedł do 
sypialni Elżbiety II “sygnał alarmo­
wy” w komnacie nie działał. Sprawę 
Fagana bada drobiazgowo Scotland 
Yard. Fagan nie został do tej pory 
oskarżony o wejście do Pałacu, ale 
tylko o kradzież napoczętej butelki 
wina, dokonaną w czasie wcześniej­
szej wyprawy do Pałacu.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.;
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Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, 
dziaduś i pradziaduś nasz, śp.

Jan Zając
(mąż śp. Józefy) 

Członek ZNP, po krótkiej choro­
bie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
12-go lipca 1982 roku, w starszym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
godzinie 4-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 16-go lipca, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 N. Milwaukee Ave., do kościo­
ła św. Trójcy, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

.Tanina, Kaźmiera i Stanisław, 
dzieci; Jan Taczała i Jan Naj- 
dzion, zięciowie; Janina, synowa; 
Zenon, Nicole, Ann Marie, Teresa, 
Krystyna i Henryk, wnuki i wnucz­
ki, Jeniffer, prawnuczka; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100. (i4-is> 
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Uznany 
Winnym Morderstwa
Ława przysięgłych przez 26 godzin 

obradowała, zanim wydala orzecze­
nie — winny na 22-letniego Thomasa 
Garcia. Garcia był oskarżony o za­
strzelenie 49-letniego Richard Copen­
haver z terenów poza Chicago, któ­
ry przybył do Chicago 4 maja 1981 
roku, w celu zabrania trzech znajo­
mych kobiet, które spóźniły się na 
pociąg.

W drodze powrotnej wstąpili oni do 
tawerny w południowej stronie mia­
sta, gdzie doszło do spotkania z Gar- 
cią.

Obydwa mężczyźni wyszli na ze­
wnątrz tawerny. Garcia zastrzelił 
Copenfaver’a, strzelając mu w twarz. 
Powód morderstwa jest nieznany, po­
nieważ Copenhaver był obcym w tych 
stronach. Garcia został aresztowany 
niedaleko tawerny po dokonaniu mor­
derstwa.

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników: —

"Gdxie Mogę 
Kupić Dziennik?" 

Podajemy poniżej kioski skle­
py, w których rozprowadzany 
jest. Dziennik w północno-za­
chodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 2 — 
3920 W. Diversey Ave. 
3759 W. Diversey Ave.
2601 N. Hamlin Ave. 
3700 W. Diversey Ave. 
3651 W. Diversey Ave. 
3600 W. Diversey Ave. 
3427 W. Diversey Ave. 
2525 N. Kedzie Ave.
3056 W. Diversey Ave. 
3001 W. Diversey Ave. 
2857 W. Diversey Ave.
2600 N. California Ave. 
2304 N. Milwaukee Ave.
2957 W. Belden Ave. 
2252 N. Western Ave. 
2241 N. Oakley Ave. 
2134 W. Webster Ave. 
2141 N. Hoyne Ave. 
2100 N. Hoyne Ave. 
2107 N. Leavitt Street 
2047 N. Leavitt Street 
2003 N. Western Ave. 
Milwaukee i Armitage 
2622 W. Fullerton Ave. 
3310 W. Fullerton Ave. 
3402 W. Fullerton Ave. 
3556 W. Fullerton Ave. 
3624 W. Fullerton Ave. 
3827 W. Fullerton Ave. 
2158 N. Hamlin Ave. 
Pulaski & Fullerton 
4224 W. Fullerton Ave. 
4419 W. Diversey Ave. 
3204 N. Cicero Ave. 
3100 N. Cicero Ave. 
5201 W. Roscoe Street
5254 W. Roscoe Street 
5330 W. Belmont Ave. 
5131 W. Fullerton
5255 W. Fullerton Ave. 
5205 W. Belmont Ave. 
5129 W. Belmont Ave. 
5524 W. Belmont Ave. 
3137 N. Central Ave. 
3235 N. Central Ave. 
3246 N. Central Ave. 
6000 W. Belmont Ave. 
5952 W. Diversey Ave. 
6101 W. Diversey Ave. 
5659 W. Diversey Ave. 
5400 W. Diversey Ave. 
5355 W. Diversey Ave. 
5200 W. Diversey Ave. 
5145 W. Diversey Ave. 
Cicero & Wellington 
2418 N. Cicero Ave. 
Cicero & Fullerton 
4958 W. Fullerton Ave. 
5038 W. Fullerton Ave. 
5156 W. Fullerton Ave.
2500 N. Laramie Ave.
5258 W. Fullerton Ave.
5259 W. Fullerton Ave. 
5308 W. Fullerton Ave. 
2259 N. Lorel Ave. 
5400 W. Fullerton Ave. 
5406 W. Fullerton Ave.
2501 N. Lotus
,2457 N. Central Ave. 
5718 W. Fullerton Ave. 
5834 W. Fullerton Ave. 
5949 W. Fullerton Ave. 
5643 W. Fullerton Ave. 
5800 W. Grand Ave. 
Grand & Harlem 
2859 N. Harlem Ave. 
7101 W. Belmont Ave. 
6801 W. Belmont Ave. 
6738 W. Belmont Ave. 
6915 W. Diversey Ave.

Jeśli mieszkasz w północno- 
zachodniej dzielnicy miasta w 
pobliżu niżej podanej agencji i 
pragniesz by chłopak przynosił 
Ci Dziennik do domu, wstąp 
osobiście lub zadzwoń na numer: 
KELVYN PARK NEWS Agency 
4513 W. Diversey Ave. 
TEL: AL 2-5391

(Prosimy Wyciąć Zachować)^,
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Dwie agencje miejskie i jeden pry­
watny kontraktor zostali oskarżeni 
o zanieczyszczenie ścieków miej­
skich. Zanieczyszczone zostały też wo­
dy jeziora niedaleko portu Monroe. 
Zanieczyszczenia te są pozostałością 
festiwalu “Taste of Chicago”, który 
zakończył się 5 lipca w Grant Parku.

Chicagoski dystrykt sanitarny os­
karżył za te zanieczyszczenia zarząd 
miejski, chicagoski dystrykt parków 
oraz Festival Inc. Zostali oni wezwa­
ni pod koniec tego tygodnia, na kon­
ferencje, w celu wyjaśnienia tej spra-

Jak podaje przedstawiciel dystryk­
tu sanitarnego, stwierdzono, że kilka­
set galonów tłuszczu, piwa i odpad­
ków jedzenia wrzucono do ścieków 
miejskich. Odpady te dostały się do 
zbiornika przeciwpowodziowego znaj­
dującego się przy Columbus Drive i 
Jakson Blvd., a następnie odpłynęły 
do jeziora w pobliżu portu Monroe. 
Pobrane próbki wody na tym odcinku 
wykazały duży stopień bakterii.

Jak podaje przedstawiciel dystryk­
tu sanitarnego, żadne sankcje karne

Ścieki Miejskie i Wody Jeziora 
Zanieczyszczone Po Festiwalu

CLEANING person for office in Sko­
kie. 12-15 hours per week, near CTA. 
Must speak English. 588-7860.

BY OWNER. 6 room, central air.
Georgian, mint condition. Jefferson
Park. $81,000. 736-9847. 

MALUJEMY wewnątrz i zewnątrz, 
oraz tapetujemy. 286-0864.

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE - 

RYNNY - BETON - 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI
Damo Kosztorysy — Polska Firma 

Ubezpieczenia i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Wlaść.
HAS HOME 

IMPROVEMENT CO.
891-5959 • Domowy: 775-6644

ZAGINĄŁ PIES SCHNAUZER 
Dnia 1 lipca, w okolicy 50th i Paulina. 
Samiec, szary i biały. Odpowiada na 
wołanie “Fritz.” Wynagrodzenie.

Dzwonić w Języku Angielskim 
776-0084

BUDYNKI PRZYNOSZĄCE 
OGROMNY DOCHÓD (Money maker) 

Północny Zachód
16 apartamentowy budynek $150,000. 
Oraz 3 apartamentowy Budynek $27,000. 

Telefonować: 276-5120

LICENCJOWANY elektryk wykona 
wszelkie prace elektryczne z gwa­
rancją i po konkurencyjnych cenach. 

725-0188

STAŁA PRACA
Potrzebni mężczyźni do ogólnej pracy, 

muszą rozumieć po angielsku. 
Zgłoszenie od 8 rano 

od poniedziałku do piątku na nr. 
1043 W. Madison 

Dzwonić po angielsku: 
421-5537

Alice Brooks 
Needlecraft Dept.
Polish Daily Zgoda 
Box 163, Old Chelsea sti., New 
Id?’ 10H3. hint Name, 
Address, Zip, Pattern Number.

-1982 Needlecraft Catalog;* 3 
free patterns inside. 170 best 
jackets, dolls, quilts, more! 
Knit, Crochet, Embroider. $1.50 
ALL CRAFT BOOKS'. .$2.00 each 
All Books and Catalog-add 50< 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick ’n’ Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
121-Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-Easy Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
110-16 Jiffy Rugs 
108-lnstant Macrame 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-Instant Money 
103-15 Quilts for Today

PRACOWNIK DO WYROBÓW
Z ŻELAZA

2 lata doświadczenia w robieniu ogro­
dzeń z żelaza, poręczy żelaznych i scho­
dów. Wynagrodzenie uzależnione od 
doświadczenia i od ilości jednostek. 
Minimalna znajomość angielskiego po­
mocna. Aplikacje można wypełniać od:

9 rano do 1 po południu.
Pod numerem 4835 S. Western Blvd.

ILLINOIS
4 bedroom, 2 baths, liveable year 
’round, house on 180x120* lot on KKK 
River. New asphalt roads this sum­
mer. New furnace, water heater and 
appliances. Good school area. Good 
recreation area. $90,000. Immediate 
occupancy.
1-815—844-3794 OR 1-815—942-0391

MATURE
HARDWORKING INDIVIDUAL 
To work full time at apartment 
— Hotel Complex. 678-2210 

9450 W. Lawrence 
Schiller Park

COOK’S HELPER
Male or female. Full time. West sub­
urban restaurant. Own transportation.

Some English Needed
323-0953

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

47TH I PULASKI
3-sypialniowy bungalow. Ochładzanie. 
Kontrola przeciw-zalewowa. Okolica 
Brunonowo. Dzwonić po 5:

376-5258

1978 HONDA CX 500  $1500
1973 VW BUS  $2000
1974 BOAT TRI-HULL.... $3500
2 1970 HONDA’S  $150each

CALL 276-5120

TATRY ELECTRIC 
AND ENGINEERING 

LICENSED, BONDED 
AND INSURED

Wykona wszelkie roboty elektryczne, 
service 100A—5.000 A (automatyczne 
bezpieczniki). Nowe i naprawy sta­
rych instalacji. Pożary, zwarcia, gnia- 
ztka i wyłączniki ścienne, dodatkowe, 
obwody do ochładzania. Ogrzewania 
elektryczne. 24 godzinna obsługa, 
gwarancja, darmo kosztorysy.
BOB CHOMIAK • 267-5198

Blondie and Dagwood-the pop­
ular couple of comic strip fame.

Make someone happy with this 
great couple. Blondie—Pattern 
7207 and Dagwood-Pattern 736. 
Both dolls are complete with out­
fits. Directions, details, tissue 
pattern pieces are included. 
$2.25 for each pattern. Add 
50C each pattern 
and handling.

f TO OUR ADVERTISERS
Clarified ads placed in the Polish Daily 
Zgoda are a public service to our client and 
community. Contents of advertising copy 
should be concise and accurate. We consider 
the advertising text of your copy for publi­
cation in our newspaper, your personą! 
responsibility.
However, errors do occur... in that evmit 
we ask your cooperation by notifying us 
immediately wherein the ad can be corrected., 
if it is to run more than one*. Adjusted copy; 
will apply only to the portion of the ad in 
question.
Our publication is NOT RESPONSIBLE FOR 
THE TEXT IN ANY ADVERTISING COPY. 
For all services regarding classified or display 
advertising please call:
ALLIANCE PRINTERS A PUBLISHERS, INC. 

(Polish Daily Zgoda)
286-0141

OPPORTUNITY IS KNOCKING 
Learn Track Driving

The full course runs 4 weeks full time, or 10 weekends on a “part time” 
basis, altogether 180 hours. We honor VA $100 payment at registration. 
Knowledge of English required for examination. Classes are conducted at

COMMERCIAL DRIVERS INSTITUTE
24645 State Rd. 23, South Bend, Ind. 
CHICAGO OFFICE: TEL. 238-9832 

Ask For Ted

czy pieniężne nie zostaną narazie pod­
jęte w stosunku do miasta, jednakże 
dystrykt sanitarny chce być pewny, 
że miasto rozumie, iż obowiązują 
pewne przepisy odnośnie kontroli 
ścieków miejskich i pragnie się, aby 
w przyszłości to zarządzenie było prze­
strzegane.

Na duży plus dla miasta uważa 
się, że zdecydowało się wypompować 
część wody ze zbiorników przeciw­
powodziowych wcześniej zanim przy­
szły duże deszcze w ubiegłym tygo­
dniu.

Oblicza się, że festiwal odwiedziło 
1.1 mil. osób 70 restauracji wysta­
wiło swoje jedzenie. I tylko kilka z 
nich zlekceważyło polecenie, które 
mówiło, ażeby odpady odprowadzać 
do specjalnie na to przygotowanych 
pojemników.

Jak wiadomo, w sierpniu spodzie­
wany jest następny ChicagoFest. 
W ubiegłym roku stwierdzono również 
i po jego zakończeniu, że wody je­
ziora zostały zanieczyszczone i dlate­
go zarząd sanitarny stara się unik­
nąć powtórzenia sytuacji zeszłorocz­
nej.

Właściciel Baru 
Aresztowany 

Właściciel baru w południowej stro­
nie miasta Manuel Ramirez, lat 49, 
został aresztowany w poniedziałek 
wieczorem i oskarżony o dwa mor­
derstwa. Policja po przeprowadzeniu 
rewizji w tawernie w poniedziałek, 
znalazła zwłoki dwu zamordowanych 
mężczyzn w lodówce.

Rodziny zaginionych, Jose Rodri­
quez lat 26 i Francisco Miranda lat 
32, zgłosiły policji o zaginięciu ich 
krewnych w sobotę rano. Według 
świadków, obydwaj zaginięci ostanio 
byli widziani w piątek wieczorem w 
barze.

Rewizja w tawernie przyczyniła się 
do wykrycia morderstwa. Obydwie 
ofiary postrzelone były w klatkę pier­
siową.

W poszukiwaniu 
Amerykańskiego 

Dziennikarza
Salwador (UPI) — W Salwadorze 

ekshumowano zwłoki mężczyzny z od­
ciętą głową i rękoma, należące naj­
prawdopodobniej do amerykańskiego 
dziennikarza, 29-letniego Johna Sulli­
van z Bogoty w stanie N. Jersey, 
który zaginął 18 miesięcy temu.

Sullivan przybył do Salwadoru, by 
zebrać materiały do artykułu o woj­
nie domowej dla magazynu “Hust­
ler”.

Zwłoki są tak bardzo rozłożone, że 
ich identyfikacja może okazać się 
niemożliwa. Ekshumacji dokonano na 
podstawie doniesień o miejscu ich 
spoczynku, jakie ambasada amery­
kańska otrzymuje z różnorodnych 
źródeł.

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

2 FLAT BRICK
In tip-top condition, 2 bedrooms, plus 
enclosed heated porch. New heating 
units. Clean throughout. Estate sale. 
$79,900. 4116 W. Addison. Call Relias 
to inspect :

325-7077

OWNER - OPERATORS
Local Steel Movement, 
have Illinois V. Plates.

Call Al or John 
895-8000

SUBURBAN 
CLEANING 
SERVICE 

5445 W. DAKIN 
INTERNATIONAL 
TRADE SERVICE 
2930 N. MILWAUKEE.

252-3999

★ Domy w Polsce
- _i • !

KOMFORTOWE mieszkanie w Łodzi, 
70m2 z garażem, telefonem, sprze­
dam. Oferty. 646-5449 do południa.

PRZEZ WŁAŚCICIELA Palos Hills 
okolica 4 sypialnie 2% łazienki skoń­
czona piwnica. A/c, bar, kominek 
basen  599-2158

SPECJALNE FINANSOWANIE
Poniżej ceny rynkowej, finansowanie 
przez bank. Jasny, słoneczny, 2-sy- 
pialniowy, nowoczesny dom. Kuchnia 
i łazienka nowoczesna, formalna ja­
dalnia. 1 blok do kortu tenisowego 
i bieżni. $42,500.
Proszę dzwonić w języku angielskim.

784-1330

★ Zguby
ZAGINĄŁ paszport polski na nazwisko 
Stanisław Kowalski. Tel.: 456-9427.

ZGUBIONO paszport Polski na nazwi­
sko Krystyna Janicka, znalazca pro- 
szony o zwrot. 342-4636.

UCZĘ języka angielskiego indywi­
dualnie, mam doświadczenie i kwa­
lifikacje. Paul. 235-3389, dzwonić rano 
lub wieczorem.___________________

UŻYWAJĄC LABORATORIUM 
NAUKI JĘZYKA

Możecie opanować język angielski 
w ciągu 4 miesięcy. Idealne dla osób} 
pracujących i nie mających czas,) 

uczęszczać do szkoły. Zainteresowani 
proszę dzwonić i pytać o Ewę.

631-7061
Tel. rano —12 i wieczorem od 10.

if Do Wynajęcia
SAMODZIELNE, umeblowane miesz­
kanie w basemencie z użytecznościa- 
mi $160 miesięcznie 282-5692 

JACKOWO. Pokój dla dwóch pań z 
używalnością kuchni 489-1576

4 ROOMS, 2 bedrooms, heated $250 a 
month. 2035 N. Kilpatrick 622-2271
2 APARTMENTS, 2x4. Belmont-Pula- 
ski. 4 rooms. Addison-Elston. 235-1262.
4% SUNNY rooms. Vicinity Augusta- 
Damen. $225, including heat. 235-1417.
5 POKOI dorosłym. Pulaski-Milwau­
kee. 463-4493.

jf Osobiste___________
NIE odpowiadam za długi mojej żony 
Martha Krzywoń. Alex Krzywoń.

SPRZEDAM Pinto ’77 rok, $500- 
342-2405.__________________________
CHEVY Chevette 1980, 4 drzwiowy. 
Automatic, 21,000 mil. $2,800.342-8630.

jf Chcę Kupić

POSZUKUJE FARMY
Poszukuję farmy lub bardzo małej 
farmy.

W WISCONSIN
Proszę telefonować 

276-5120 

★ Naprawa TV________
NAPRAWA telewizorów. Gwarancja.
Szybko i tanio  736-5605

NAPRAWA telewizorów, stereo. Bez 
płatna wycena  384-7853

★ Kontraktorzy

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
GARFIELD RIDGE

3 sypialniowy, murowany, 1% łazien­
ki. Podłogi z twardego drewna. Pełny 
basement. Garaż. Wszystkie urządze­
nia, draperie, zasłony. Piec. W $60-tce. 
Proszę dzwonić w języku angielskim 

229-8358

DOWNERS GROVE
2 story w/separate in-law apartment, 6 
bedrooms, 2 baths, 2 living rooms, din­
ing room, family room, utility room, 
new carpeting, furnace, water heater 
and softener. Attached garage, large 
lot. $75,000. Good financing. 963-4836

DO WYNAJĘCIA 
RESTAURACJA-JADALN1A 

NAD JEZIOREM 
Całkowite wyposażenie. Od zaraz. Tak­
że do wynajęcia pokoje i cottages nad 
jeziorem.

GINTARAS RESORT 
Union frier, Michigan « 616—469-3298

BEAUTY SHOP FOR SALE
Vicinity 59th and Pulaski. Like new 
equipment. Nice shop with growing 
business, 3 operators will stay. Owner 
retiring, moving out of town. $11,000 
or best offer. Call: 434-3222, Days, ask 
for Emma, or 284-2652, Evenings.

jf MEBLE___________
NA SPRZEDAŻ 

SUPER KANAPA 
jak nowa, tylko $75. Dzwonić w języku 
angielskim.

589-0355

7207

7 36'

DO NASZYCH KLIENTÓW

CHILD CARE
Reliable woman wanted to sit for 1 
infant in Lincoln Park area. Full time.

References Required 
CALL AFTER 6 P.M.

281-0941
POTRZEBNA kobieta do dziecka z 
zamieszkaniem lub bez. 229-1265.
GOSPODYNI Z ZAMIESZKANIEM 

$185 tygodniowo. Podstawowy angiel­
ski konieczny.

BEN ADRIAN’S 
EMPLOYMENT AGENCY 

989-8599 693-4252

FULL time live-in baby sitter and 
housekeeping 5 days a week. Salary 
negotiable. Oak Brook area. 986-1221 
evenings.

if Praca Żeńska
Potrzebna Doświadczona

SPRZEDAWCZYNI
Do sklepu jubilerskiego, na pełen czas. 
Mila prezencja oraz język angielski 
wymagany.

670-2698

FULL TIME
Cleaning Lady wanted to clean apart­
ments and halls in Des Plaines. Must 
speak English and have car.

297-4522
DO PRASOWANIA 

(KOBIETA)
Doświadczona w damskiej modzie. 
Pełny etat, stała praca, bardzo wy­
sokie wynagrodzenie. Zgłaszać się 
osobiście po 12:30 po poi.
JEROLDS 4353 N. Harlem

DZIEWCZYNY
Do pracy w sklepie delikatesów. An­
gielski i polski wymagany.

5330 W. BELMONT 
777-6322

if Praca Męska

POTRZEBNI 
DO KONTRAKTORA 

Potrzebnia stolarzy i cieśli do sidingu. 
Tylko doświadczeni. Dzwonić po 7 pm.

252-6526
POTRZEBNY

MALARZ
BLACHARZ SAMOCHODOWY 

Z doświadczniem w U.S.A. 
3157 N. Milwaukee 

583-4227

MĘŻCZYZNA
Z doświadczeniem, do grosemi. 

Musi mówić po angielsku. 
Dzwonić po angielsku.

276-4037
POTRZEBNI pracownicy do prac 
kontraktorskich z doświadczeniem 
amerykańskim. Dzwonić po. 7 p.m. 

342-7531

POTRZEBNI
OPERATORZY MASZYN-TOKARZE 
Z pewnym doświadczeniem. Zgłosze­
nia osobiście.

EMCO INDUSTRIES 
4956 W. Division St.

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA DO 
SKŁADU 

MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
Do pracy w biurze i na zewnątrz. 
Musi bvć uprzejmy z natury. Pobyt 
stały i język angielski są niezbędne.

583-1800

NIGHT SUPERVISOR
For Janitorial Co.

Must speak very good English and 
have car. Call George between 3-5 
P.M.:

278-7013
POTRZEBNY starszy pan do pracy 
na farmie. 278-7375.

FURNITURE 
STRIPPER 

Work at home, van or station wagon 
necessary.

864-8404

MOLD POLISHER
Mold shop looking for polisher to lead 
our polishing department. Must be ex­
perienced and able to bench, diamond 
polish and chrome plate inserts. $12.00 
+ per hour. Excellent benefits. 50 
hours.
COURTESY MOLD-Wheeling*.541-7900

MECHANIK samochodowy z do­
świadczeniem tylko. 965-5075.
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Spadła Liczba Nieszczęśliwych 
Wypadków Śmiertelnych w 1981 r.

Według danych statystycznych po­
danych przez Metropolitan Life Foun­
dation i National Safety Council, 
liczba wypadków śmiertelnych przy­
padkowych zmniejszyła się w mieście 
Chicago, w naszym stanie oraz na 
terenie kraju w 1981 r. Nieszczęśli­
wych wypadków śmiertelnych na 
terenie kraju w roku 1981 było 100,500 
— to jest około 4,500 mniej niż w roku 
1980. Procentowo jest to 43.8 wypad­
ków śmiertelnych na 100,000 ludzi, tj. 
5% mniej niż w roku 1980, kiedy liczba 
ta wynosiła 46.2 na 100,000 miesz­
kańców.

Bardzo znacznie zmniejszyła się 
liczba ofiar wypadków drogowych. 
Nastąpił tutaj spadek o 2,000 wypad­
ków. Jest to największy spadek po­
dobnych wypadków od roku 1977.

W Chicago liczba wypadków śmier­
telnych przypadkowych zmniejszyła 
się z 29 na 100,000 mieszkańców w
1980 roku do 26.5 w roku 1981. Liczbo­
wo statystyka ta przedstawia 822 
nieszczęśliwe wypadki śmiertelne w
1981 roku, w 1980 roku było takich 
wypadków 898.

W stanie Illinois liczba ta zmniej­
szyła się z 35.9 na 100,000 mieszkań­
ców w roku 1980, do 34.6 na 100,000 
w roku 1981. Przypuszcza się, że przy­
czyną zmniejszenia się liczby ofiar 
z powodu wypadków drogowych jest 
recesja i zmniejszenie się liczby ludzi 
podróżujących.

Dane z terenów kraju wykazują, 
że liczba wypadków śmiertelnych na 
100 mil drogi wynosiła w ubiegłym 
w roku 1980, do 3.3 w roku ubiegłym. 
Chociaż lokalnie wykazuje się, że ilość

wypadków śmiertelnych na milę wzro­
sła o około 2%, to jednak ciągle na 
terenie miasta i stanu notuje się 
spadek.

W Chicago liczba wypadków śmier­
telnych z powodu wypadków pojaz­
dów motorowych zmniejszyła się z 
304 w 1980 roku, do 276 w roku ubie­
głym. W stanie Illinois liczby te wy­
kazują 1,988 w roku 1980, i 1,851 w 
ubiegłym roku. Liczba wypadków 
śmiertelnych w stanie Illinois na 
100 mil drogi wynosiła w ubiełgym 
roku 3.1, to jest największy spadek 
od roku 1954.

Dane statystyczne dla Chicago i 
Illinois wykazują również spadek 
liczby nieszczęśliwych wypadków 
śmiertelnych w innych sytuacjach:

— w domach, liczba spadla z 362 
w 1980 r. do 317 w roku ubiegłym w 
Chicago, w Illinois z 1.012 w 1980 r. 
do 915 w roku ubiegłym;

— w miejscach pracy, w Chicago 
spadek z 30 w 1980 r. do 29 w roku 
ubiegłym w stanie Illinois z 185 w 
roku 1980 do 164 w ub. roku;

— w miejscach publicznych (wyłą­
czając wypadki drogowe) zwiększyła 
się z 152 w roku 1980 w Chicago do 
173, w ub. roku, w Stanie Illinois z 
499 w roku 1980 do 644 w roku ub.

Biuro statystyczne podaje również, 
że 700 osób straciło życie na terenie 
kraju w katastrofach, które określa 
się jako wypadek śmierci 5 lub wię­
cej osób. Były to najczęściej wypadki 
z powodu pożarów, wypadków w wod­
nych środkach transportu, katakliz­
my z powodu tornado czy burz śnież­
nych, katastrofy lotnicze, zarówno cy­
wilne jak wojskowe.

Sędzia Zwrócił Uwagę 
Na Nieścisłości Prawne Ustawy 

o Właścicielach Posiadłości Zalegających 
z Płaceniem Podatków

Zwracając uwagę na nieścisłości 
prawne ustawy stanowej regulującej 
sprawy właścicieli realności, którzy 
zalegają w płaceniu podatków, sędzia 
uznał tę ustawę za niezgodną z kon­
stytucją.

Sędzia Sądu Okręgowego James 
Murray rozpatrywał skargę właści­
ciela parceli, który zwrócił się do sądu 
domagając się rozstrzygnięcia spra­
wy o możliwości wykupienia swej 
własnej parceli, na licytacji prowa­
dzonej przez skarbnika powiatowego, 
bez konieczności zapłacenia zaległych 
podatków. Prawo bowiem, które we­
szło w życie w 1980 r. przewiduje, 
że jeśli właściciel domu jednorodzin­
nego, mieszkający w tym domu, nie

Czwarty Podejrzany
— Aresztowany

Czwarty mężczyzna podejrzany o 
morderstwo zastępcy szeryfa, został 
aresztowany wczoraj. Postrzelony zo­
stał w czasie rabunku 30 kwietnia 
Frank Vargas, lat 55, zastępca szeryfa 
który poza godzinami pracy “dora 
biał” sobie pracując na stacji ben­
zynowej. W czasie rabunku (przez 4 
już aresztowanych) był sam na stacji 
w River Forest. Złodzieje ukradli $175 
i postrzelili Vargas, który zmarł w 
kilka dni po wypadku.

Wypadek Na Budowie
Przy budowie domu przy 400 S. 

La Salle zdarzył się wczoraj tragiczny 
wypadek. 50-letni Steven Conners, za­
trudniony przez Vendnagel and Co. 
Inc. w Rosemont, spadł z rusztowania 
i poniósł śmierć. 

zapłacił przez pięć lat podatków real- 
nościowych i dom ten został wyzna­
czony na sprzedaż licytacyjną, może 
kupić ten dom, ale nie jest zobowią­
zany wyrównać niezapłaconych po­
przednio podatków.

Ta sama ustawa inaczej traktuje 
właścicieli posiadłości posiadających 
klasyfikację np. przemysłowych, lub 
też domów z większą ilością miesz­
kań. Taka osoba może wprawdzie 
odkupić swój dom na licytacji, zobo­
wiązana jest jednak, zanim otrzyma 
ponownie papiery stwierdzające włas­
ność, zapłacić wszystkie zaległe po­
datki realnościowe.

Sędzia uznał, że ustawodawcy sta­
nowi nie mieli prawa, aby wyróżnić 
właścicieli domów jednorodzinnych 
przyznając im specjalne przywileje, 
kiedy równocześnie nałożyli poważne 
obowiązki na właścicieli realności 
posiadających inną klasyfikację.

Do ogłoszenia decyzji sędziego, 
rzecznik prokuratora stanowego po­
wiatu Cook powiedział, że trzeba bę­
dzie powrócić do dawnych praktyk, 
kiedy nie przyznawano pierwszeństwa 
przy kupnie posiadłości poprzedniemu 
właścicielowi. Ponownie osoby po­
stronne będą miały takie same prawa 
przy kupnie posiadłości na licytacji, 
jak jej poprzedni właściciel.

Dezyzja sędziego zostanie rozpa­
trzona przez Sąd Apelacyjny. Jeśli 
zostanie potwierdzona, oznaczać to 
będzie poważne straty finansowe dla 
powiatu, ponieważ właściciele nie 
będą musieli, jeśli odkupią posia­
dłości, wyrównywać zaległych po­
datków.

BEJRUT — Przywódca Palestyńczyków Yasser Arafat gra w 
szachy z korespondentem zagranicznym w swojej kwaterze w 
Bejrucie. Zdjęcie z 30 czerwca br. (UPI)

WASHINGTON. — Kandydat na stanowisko sekretarza stanu 
George Shultz (w środku) spotkał się na Kapitolu z przywódcą 
większości w Senacie Howardem Baker (po lewej) i sen. Char- 
lesem Percy, przewodniczącym senackiego komitetu spraw 
zagranicznych. Spotkanie odbyło się w końcu czerwca. (UPI)

Propozycja Rewizji Programu 
Zapomóg Społecznych 

Udzielanych Na Pokrycie Kosztów Mieszkaniowych
Do Kongresu wpłynęła propozycja 

obcięcia funduszy w wysokości $11 
miliardów, które otrzymywały ro­
dziny o niskich dochodach na pokry­
cie kosztów wynajmowania mieszkań 
na przedmieściach. Program pomocy 
biednym rodzinom nosił nazwę Sec­
tion 8.

Jeśli propozycja ta zostanie przez 
Kongres zatwierdzona, powstrzyma 
to ludność biedną przed przenosze­
niem się z miast na przedmieścia.

Budżet na rok 1982 zmniejszy się 
o $6.1 miliarda, ponieważ o tyle wię­
cej przewidziano w budżecie na rok 
1982 jako pomoc dla biednej ludności, 
na pokrycie kosztów mieszkaniowych 
na przedmieściach. Propozycja cięć 
budżetowych dotknie zarówno domy 
będące pod zarządem miasta i Sec­
tion 8. Powstrzyma to również pry­
watnych budowniczych przed budo­
waniem domów, z których część 
mieszkań przeznaczona była dla lud­
ności o niskich dochodach.

Propozycja ta spowodowała już za­
mrożenie funduszy na 12 projektów 
budowlanych, między innymi dwa z

nich miały być realizowane w Lake 
Zurich i Libertyville. Liczba miesz­
kań na przedmieściach, w których 
mieszkali ludzie o niskich dochodach, 
wzrosła gwałtownie w ciągu ostatnich 
10 lat. W roku 1970 było takich miesz­
kań 5,235, w roku 1980 aż 29,463. 
Calvert Brand, przedstawiciel HUD 
z Washingtonu powiedział, że rząd 
nie zamierza dalej prowadzić progra­
mu polegającego na wynajmowaniu 
eleganckich mieszkań na przedmie­
ściach dla ludzi, którzy są na utrzy­
maniu opieki społecznej. Nie zamie­
rza się obciążać podatników tymi 
kosztami. Mowa jest tutaj o mieszka­
niach, których roczny czynsz wynosi 
$7,000, a wiadomo, że w ciągu następ­
nych lat czynsze za te mieszkania — 
jak i wszystkie inne — będą się pod­
wyższały.

Przedstawiciel HUD powiatu Lake 
Stwierdza, że przed wprowadzeniem 
w życie Section 8, były w tym powiecie 
zaledwie 4 miejscowości, które posia- 
dałay demy dla ludności biednej, 
obecnie domy takie znajdują się w 
około 30 miejscowościach.

Po Raz Ostatni Ch. Swibel 
Przewodniczył Posiedzeniu CHA

We wtorek odbyło się posiedzenie 
Rady CHA, któremu ostatni raz prze­
wodniczył dotychczasowy przewodni­
czący Charles Swibel. Jak wiadomo, 
Swibel zrezygnował z tego stanowiska 
pod presją HUD, a na jego miejsce 
mayor Byrne mianowała dyrektora 
wykonawczego CHA Andrew Mooney.

Charles Swibel wygłosił pożegnalne 
przemówienie w którym ostro skry­
tykował departament HUD, podkre­
ślając poważne usprawnienia budow­
nictwa mieszkaniowego dla biednych 
rodzin, jakie zostały wprowadzone do 
CHA za jego kadencji.

Swibel zwrócił uwagę na to, że 
Chicago jest jednym z niewielu miast, 
gdzie więcej biednych mieszkańców 
może skorzystać z tanich mieszkań, 
gdzie mieszkańcy osiedli mieszkanio­
wych mają swoje własne samorządy, 
mające duży wpływ na administro­
wanie budynkami.

Równoceśnie, chcąc ułatwić nowe­
mu przewodniczącemu pracę, Swibel 
zaproponował rezolucje na mocy któ­
rej formalnie rozwiązano wszystkie 
komitety pracujące w Radzie CHA, 
dając tym samym Andrew Mooney 
możliwość doboru członków do po­
szczególnych komitetów, oraz wyzna­
czenia przewodniczących tych komi­
tetów.

Niektórzy twierdzą, że w ten sposób 
Swibel zemścił się na Renault Robin­
sonie, który zajmuje wpływowe sta-

Pogrzeb Aldermana 
Thomasa Casey

Wczoraj odbył się pogrzeb alder­
mana 37 wardy Thomasa Casey, 
który zmarł nagle, na stanowisku, 
w piątek po południu. Jak podawa­
liśmy poprzednio, Aiderman zmarł 
w czasie dokonywania przeglądu stanu 
krawężników w swojej wardzie.

Na pogrzeb przybyli aldermani z 
mayor Jane Byrne na czele. W prze­
mówieniach pożegnalnych podkreś­
lano oddanie Zmarłego sprawom 
miasta i jego mieszkańców.

Zaraz po pogrzebie zaczęto snuć 
domysły co do ewentualnego zastępcy. 
Przypuszcza się, że mayor mianuje 
na to stanowisko Franka Damato, 
dotychczas komisarza miejskiego w 
Departamencie Konsumentów. Na­
wet, gdyby Damato objął stanowisko 
aldermana 37 wardy, będzie musiał 
stanąć do wyborów w lutym 1983 r. 
podobnie, jak wszyscy inni aldermani. 
Wtedy bowiem chicagowianie wybie­
rają ponownie swych radnych. 

nowisko przewodniczącego komitetu 
zajmującego się sprawami personal­
nymi CHA.

Andrew Mooney powiedział zebra­
nym dziennikarzom po zakończeniu 
posiedzenia CHA, że ma zamiar, wraz 
z żoną, wprowadzić się do jednego z 
osiedli mieszkaniowych, aby w ten 
sposób zadokumentować swą troskę 
o dobro mieszkańców tych osiedli.

Mooney nie zdecydował jeszcze do 
którego z osiedli się przeprowadzi, 
ale obiecał poinformować o swej de­
cyzji w najbliższych dniach.

Dzisiaj spodziewanym jest, że ma­
yor Byrne ogłosi kandydatów na dwa 
nowoutworzone miejsca w Radzie CHA.

Ze źródeł poinformowanych, docho­
dzą wiadomości jakoby kandydatkami 
na te miejsca były dwie kobiety: dr. 
Angelinę Caruso, do niedawna su­
perintendent chicagoskich szkół pu­
blicznych, oraz Estelle S. Holzer, 
zajmująca kierownicze stanowisko w 
firmie ubezpieczeniowej, żona sę­
dziego Sądu Okręgowego, Reginalda 
Holzer.

Nominacja Mooney, jak również 
dwóch członków CHA musi być za­
twierdzona przez Radę Miejską.

Abp. J. Bernardin 
Przybędzie do Chicago
Już dzisiaj przybędzie do Chicago z 

nieoficjalną wizytą zapoznawczą no- 
womianowany arcybiskup Joseph Ber­
nardin. Wizyta Arcybiskupa ma na ce­
lu zapoznanie się z bezpośrednim oto­
czeniem, oraz znalezienie odpowied­
niego domu dla sędziwej matki Arcy­
biskupa Marii Bernardino.

Zwiedzi też pałacyk arcybiskupi, 
znajdujący się niedaleko katedry, oraz 
odwiedzi seminarium duchowne na 
południowej stronie miasta. Wizyta 
zakończy się jutro.

Uroczystość objęcia przez abp. Ber- 
nardin’a Archidiecezji Chicago wy­
znaczona jest na 25 sierpnia br.

Notoryczny Przestępca
Jessie Boykins z Maywood, który 

był aresztowany 19 razy od roku 1978 
i około 300 razy stawał przed sędzią, 
został skazany na 6 miesięcy więzie­
nia. Oczekiwać on będzie na dalsze 
rozprawy, między innymi za wypadek- 
usiłowania zamordowania policjanta.

Adwokat występujący w jego obro­
nie, domagał się zwolnienia go po 
zapłaceniu kaucji twierdząc, że po­
licja w Maywood “uwzięła się” na 
jego klienta.

Propozycja Przedłużenia Terminu 
Rejestracji Broni Palnej w Chicago

Specjalny komitet przy Radzie 
Miejskiej regulujący sprawy związa­
ne z policją i strażą pożarną, w cza­
sie wtorkowego posiedzenia, przedło­
żył propozycję, aby przedłużyć ter­
min wyznaczony na rejestrację broni 
palnej, posiadanej przez mieszkań­
ców Chicago. Chodzi tu o ponow­
ną rejestrację broni palnej, w myśl 
nowej ustawy zatwierdzonej przez 
Radę Miejską wiosną br.

Dotychczas ustawa przewidywała, 
że ponowna rejestracja broni powin­
na zakończyć się nie później, jak do 
2 sierpnia br. Tymczasem nastąpi­
ły pważne trudności w przygotowa­
niu na czas potrzebnych formularzy, 
szczególnie dlatego, że postanowiono, 
aby przy rejestracji każdy właściciel 
broni miał zrobione zdjęcie. Opóźnie­
nia w przygotowaywaniu odpowied­
niej dokumentacji nowej rejestracji 
spowodowane były również brakiem 
personelu, który zajęły był załatwianiem 
wcześniejszej rejestracji broni, jaką 
złożyli mieszkańcy miasta, przed ter­
minem od którego miała obowiązy­
wać nowa ustawa.

W myśl nowej ustawy, nie wol­
no już rejestrować broni niedawno 
kupionej. Pozwala się na ponowne 
zarejstrowanie broni jedynie tym mie­

szkańcom, którzy już poprzednio ją 
posiadali — stąd olbrzymia ilość lu­
dzi starających się w terminie za­
rejestrować posiadaną przez siebie 
broń.

Nowy formularz rejestracyjny za­
wierać będzie szczegółowe informa­
cje o właścicielu, oraz jak już wspo­
mnieliśmy, jego zdjęcia. Opłata za 
zarejestrowanie wyniesie $5.

Komisja zaproponowała, aby ter­
min zakończenia ponownej rejestra­
cji przesunąć o sześć miesięcy, czyli 
do 2 lutego roku następnego. De­
cyzja Komitetu musi zostać zatwier­
dzona przez całą Radę Miejską, aby 
mogła obowiązywać.

Na posiedzeniu komitetu dyskuto­
wano Również sprawę ustanowienia 
ustawy miejskiej zakazującej posia­
dania i korzystania ze specjalnych 
kul, które charakteryzują się tym, 
że są niezwykle silne i przebijają 
odzież i pancerze kuloodporne. Zda­
niem wielu, produkcja i korzystanie 
z tego rodzaju kul wskazuje wyra­
źnie na ich przeznaczenie — najczę­
ściej chodzi o zabicie policjanta. Je­
śli ustawa taka zostanie przyjęta 
przez miasto, jest nadzieja, że po­
dobną uchwali również Legislature 
Stanowa, aby obowiązywała w całym 
stanie.

Centrum Bowen Będzie Zamienione 
Na Dom Wychowawczy

Jak podał do wiadomości publicz­
nej w poniedziałek gub. Thompson, 
A. I. Bowen Developmental Center 
w Harrisburgu, zostanie zamieniony 
na zakład wychowawczy dla młodzie­
ży.

Na początku tego roku, gub. Thomp­
son zapowiedział, że trzy ośrodki sta­
nowe, w których mieściły się zakła­
dy lecznicze dla dzieci upośledzonych 
umysłowo zostaną zamienione na 
więzienia, ponieważ stan nasz odczu­
wa potrzebę nowych budynków wię­
ziennych, z powodu przepełnienia w 
istniejących więzieniach. Pod uwagę 
były brane takie ośrodki, jak: Di­
xon Developmental Center, Bowen 
Developmental Center i Adler Mental 
Health w Champaign.

Jak wiadomo, decyzja Gubernato­
ra w sprawie zamianych tych ośrod­
ków na więzienia, spotkały się ze 
sprzeciwem rodziców pacjentów, 
szczególnie dzieci upośledzonych, 
przebywających w tych zakładach, 
ponieważ rozpoczęto już przenoszenie 
dzieci do innych zakładów.

Jednakże decyzja gub. Thompsona

jest nieodwołalna i podał on do wiado­
mości, że ośrodek Dixon zostanie 
zamieniony na więzienie. Nie wiado­
mo jaka jeszcze przyszłość czeka 
ośrodek Adler, natomiast już zdecy­
dowano, że Bowen zostanie zamienio­
ny na dom wychowawczy dla mło­
dzieży.

W ciągu następnych kilku miesię­
cy do Harrisburg Youth Center, znaj­
dującego się o 300 mil na południe 
od Chicago, zostanie przeniesionych 
120 młodych ludzi. Zakład ten posia­
dać będzie w niedalekiej przyszłości 
308 rezydentów i 200 osób obsługi. 
Będzie to zakład wychowawczy o 
średnich warunkach bezpieczeństwa, 
gdzie młodzież będzie również praco­
wała w warunkach naturalnych, oczy­
wiście pod nadzorem pracowników.

Jakkolwiek legislature stanowa 
przyznała fundusze dla ośrodków w 
Bowen i Dixon jako ośrodków lecz­
niczych dla upośledzonych dzieci, de­
cyzja gubernatora jest niezmienna. Ró­
wnież Legislature stanowa przyznała 
około $1 mil. na utrzymanie ośrodka 
Adler, Jednakże gub. Thompson za­
mierza sprzeciwić się tej decyzji.

Propozycja Uznania 3 Cmentarzy 
Zabytkami Historycznymi

Chicagoska komisja zabytków hi­
storycznych i architekturalnych na 
swoim ostatnim posiedzeniu otrzy­
mała niezwykłą propozycję zalicze­
nia w poczet zabytków historycznych 
trzech cmentarzy.

Z propozycją tą wystąpił aid. Ben- 
nard L. Stone (50 warda). Typowane 
cmentarze to: Rosehill i Graceland 
na północy miasta i Oak Woods w 
południowej stronie. Propozycja z ja­
ką wystąpił Stone wypłynęła stąd, 
że właściciel największego cmentarza 
miejskiego Rosehill, zamierza sprze­
dać część krańcową cmentarza. Jeśli 
cmentarz zostanie uznany zabytkiem 
historycznym, powstrzyma się wła­
ściciela przed możliwością sprzedaży 
terenów należących do cmentarza. 
Propozycja odnośnie cmentarza Rose- 
hill pociągnęła i dwie inne propozy­
cje, mianowicie równocześnie wyty­
powano jako zabytki dwa bardzo 
stare cmentarze chicagoskie, Grace­
land i Oak Woods.

Stone w swoim wystąpieniu pod­
kreślił, że jeśli się chce uczyć cywi­
lizacji, powinno się odwiedzić te trzy 
cmentarze. Komisja jednogłośnie zgo­
dziła się na podjęcie badań odnośnie 
tych cmentarzy, a to zostało już 
uznane za pierwszy krok do uznania 
ich jako zabytki historyczne.

Choć niektóre elementy tych cmenta­
rzy już dawniej uznane zostały zabyt­
kami: mianowicie kilka pomników, 
bramy wejściowe na cmentarz Rose- 
hill i obelisk na cmentarzu Grace­
land, to jednak propozycja uznania 
cmentarzy zabytkami wydaje się nie­
zwykłą.

Cmentarz Oak Woods znajdujący 
się pod adresem 1035 E. 67th St., jest 
najstarszym cmentarzem miejskim. 
Znajdują się na nim mogiły z okresu 
wojny domowej. Jedynie chyba tylko 
cmentarz w Gettysburgu, Pa., po­
siada więcej mogił ofiar wojny do­
mowej.

Cmentarz Graceland, 4001N. Clark, 
jest najbardziej znanym cmentarzem. 

Znajdują na nim mogiły wielu ludzi 
zasłużonych dla rozwoju przemysłu 
w naszym mieście. Natomiast na 
cmentarzu Rosehill, 5800 N. Ravens­
wood, znajdują mogiły wielu mayorów 
miasta, między innymi “Long John” 
Wentworth.

Kontrowersyjna sprawa odnośnie 
cmentarza Rosehill rozpoczła się w 
1980 roku, kiedy właściciel zapowie­
dział sprzedanie 15 akrów ziemi i 
miały one być przeznaczone pod bu­
dowę małego centrum handlowego.

Adwokat, występujący w imieniu 
właściciela cmentarza Rosehill zapo­
wiedział, że będzie się sprzeciwiał 
decyzji uznania go zabytkiem histo­
rycznym.

Rep. George Ryan 
Kategorycznie 

Zaprzecza
Reprezentant stanowy George Ryan, 

przeciw któremu organizacja BGA 
wystąpiła oskarżając go o niewła­
ściwe postępowanie przez udzielenie 
pomocy właścicielowi domów opieki 
w umorzeniu oskarżenia o zaniedby­
wanie pacjentów — kategorycznie 
oświadczył, że wszystkie te oskarże­
nia są “wierutnymkłamstwem”.

Ryan, który w nadchodzących wy­
borach ubiegać się będzie o stano­
wisko gubernatora, powiedział, że po­
stąpił tak, jakby postąpił każdy z usta­
wodawców do którego zgłoszono się 
o pomoc. Nie próbował wpływać na 
opinię kierownictwa Dept. Zdrowia, 
ułatwił jedynie spotkanie obu stron. 
Zaprzeczył również pogłoskom, jako­
by korzystał z udzielenia pomocy 
właścicielowi domu opieki, przez 
otrzymanie zamówień na leki.

Wypowiedział się na ten temat 
dyrektor Dept. Zdrowia, który spotkał 
się ze wspomnianym właścicielem 
domu opieki. Powiedział on, że skon­
taktowanie obu stron przez Ryan, 
nie miało żadnego wpływu na sprawę.


